
Cena numeru 3 zł. 1'ROLETARlCSll WSZYSTKICFI KRA1ól'f' ŁJCZCIE ST~!,. ,,Nie możemy pozostać w tyle !'I 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ .PARTII ROBOTNICZEJ 

Robotnice PZPR Nr ł odpowiadają 
na apel tow. Markiewki 

Masowy napływ długofalowych zobowiązań 
Drz'Yi do lokalu rady zakładowej Z prz~uzalni oddziału obrączkoweso 

PZPB Nr 4 nie zamykaj'} ~i·J nni 1.:, zol.iowiąz:mie długofalowe picnv•za 
chwil~. W~z~-~cy robotnicy Jo;konal~ podj~ln tow. Kruszewska. - prządka. 
pojmuję, jak ważne -~ dłngofalom: - Chociaż lekko nie bt>dzie, j<'!Hi 
zolio1>iąr.a1;ia. 11'.atego uikt y,. zało~1 

1 
~i~ zob?w"~źi;, pro.du.koivać o. 2 .pro. 

nie ~11<·1~ po1ostau w tyle. P1crw,1.:i crnt w1i:c·r J - muw1 tow. Kru.szcw­
zgłosila s'ę tow. Szczerbicka z tkalni. I ~ka - jednak nie ruyślę szcz<:dwS -wy 

- ;\;o możem1· na to pozwolić - silku. \Y,-tyd hylob.'· gdyby IJrZ"J7.3l·' 
mówiła rlo sl\·y~h ;;q~i:idrk. - ab~· ni~ pnzo>'tala w- t,dr. Dlatcg? 1obo­
na;;7c znkla<ly nie podj~ly ró,rnicż 1.». wirJ7.u.ii: się podnieść wykoname bazy 

ROK Ili {VO SRODA 15 LUTEGO 19SO ROl{U Nr 45 ( 1326) bow ą;r,ali. - 'I'ii jc.<t prz('cid "'i~ll:i w JQ:_: do 105 prnecnt. co do koń"'l 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- zozc~t ~~i~6 ~z~ i wytwann~ r~u n-ync~e 671 k~ pu:<lry ~­

"'ięccj. Dlntcgo. chociaż p?acnjr na 1:ud uorrur. 

POJf!HA MAHlffSIACJA HA RZfCZ POKOJU 
? tys. kobiet na 'vielkim wiecu 'v Hali W"łók11iarza 

Łódzka Organizacja ligi Kobiet zdobyła sztandar przechodni we współzawodnictwie ogólnopolskim 

:J:! krurnach zot·owiąw5e. ~ię i:•"•h:ir~,; 7. ocldz:alu przygoto-wawcze;n p1a-
jc~zcze o jrut>n procl.'nt ~l'l't•ją 1Jrodiik. cu.iqcn. na wrzeci~nnicach clenk.icii, 
cir czyli '"'konam ] Hl procent ban tnw·. Stanisława WierZbowska p•ldni~. 
a·korcl~weJ·. , \V.rniesie to do koń<'.a re:. ~ie o l procent S"'o.i:i. produkcji:. B('-
ku ·2.51 J metrów tkaniny n-iQcrj n i: 01.ie to oznae1nlo wykonanie bazr w 

prz~widuje bar.a, J I~ pro<". ro du ko1ll'a roku .. da nad. 
:;\lioua t knaka kol. Maria. Opala, · tl 
k . . „„ kTos·nńc·li. ]"I.O· wvżkę ... tii9 kg. n:cJoprzę u. 

ta ·ze praCUJl)Ca na <>~ u 

stannwila podnirś..i swą bazi; akord•J· ?\a '1'1"1'7el'icnnicach śrccl•:i~h. tow. 
wą. z 104 <lo JO~ proe., n-i~c wyprod•l· Lncja Pawlak podniesie sn-ą bazę 7" 

ku.ie dndatknwo 10.0.i!l mełrÓ\'I'. 11:! do 114 proc:~ut, co w kilo;;rarua~h 
Członkini Z:llP kol. Janina żóraw da ilość 1.188 kg- przędzy ponad nor 

podnosi baz~ ze lO'l pror rlo 119 pr1Jc., n1r. 
Urcczrstość wręczenia sztandaru przechodniego łódzkiej orga· I jącym bez ~krupu!ów pracę t.:obiet. bict Zwiazku Radzicck:ego, do Pre· co w..-uie«o rfo knń"a l.lh•i:itr·("!O roku Przewi,iaczlia tow. Betlejewska, uzy 

nizaeji Llgi Kobiet za zwycięstwo odniesione w trzecim etapie . Pełne możliwości rozwoju osiągnęła zydenta tow. Bieruta, oraz do prze· J::!.:ii i mtr. tka o iny ...-yprudnkorra11rj ~kująca do!yclwrn~ 100 pro~cnt bazy i 
wspólzawodnictv.:.a pracy, odbywającego się \V ·kali ogólnopolskiej, któ kobieta polska dopiero po \\':filWOle· wodniezącej swiatowcj Demokratyc.: ponad nor:ll(J. tl'l':J/. b~dziu o'ią:;ae 111_ r.roc~.?t, l'Q 

ra odlJyła się .,.·-::·~·aj w hali Wiókniarza (dawniej Wima), - stała niu. kiedy drCJgi awansu społeczne· nej Federa:ji Kobiet Eugen11 Dw;e I ka~z.ki, pracujące każda Tl'l w sto~unku rocznym n·ymc;;1e , . ..,o k,,:. 
aię pottżną manifestacją w obronie pokoju. Hala sportowa Wtók11ia- go stan~ly przed nią otworem. Osi<!· Cotton. lG kro•ood1: Zofia i Weronika No- przrdzy w:i;crj. 

rza, wypelniona :fo ostatniego mi ej~ca tonęła w powodzi czerwieni gnięcia kobiet radzieckich i kobiet Następnie uchwalona została re· wak podnio•t! s;ve bazy ze 100 do Hd P . !k k k hi. 1· • M 
t ' ' d • f .. K b. t tk' I . 'd t k '' d k .. I d . b. t l'd k. - . a kou1 'a ro\·u rrnr a na 5 q~r:n a.,,. ,.ov.. a. 

transparen ow 1 sztan arow .1g1 o ie :'.~ wszys. ·ie l WOJCWO z w ra;ow emo ·raCJI u oweJ są zolucja w J;iórej ko ie y o z ·1e po procr.nt co w~·n1e~10 o " • . cz k 
1 

.1 10., 
naszego kraju. trwałym widadem w dzieło ~okoju. !ltanawiają nie szczędzić wysiłków, po 2.·li:.: .metr~ tkanin,1', ivyproduko- rrn 

1 
arnec a. „~0~ nn~~~ a ze_ . " 

'V nrezydium zasiedli: czlo ne.k KC PZPR, pierwszy sekreta n w dzieło budowy lep~zego jutra, dn by wytęioną 11racą swą umacniać wnn<'j pound 'norm~ prz<>z kn:l<l~ z p_rnc;.0~a~· przeJ~c _na . '. co W) aic-
KŁ i KW PZPR tow. Wladysta w Dworakowski - sekretarze KŁ Ji:kiego dążą. solidar1.ie \~szptkie front wal!< i 0 pokój. nich. . I ~ir ' , g. prz~ 7.~ ~ięce:1 • • 

PZPR tow. tow. Grudziński, Duniak, Uzdański i Żebrowski, tow. k<lbi~t~ pracuJące caleg.o ś~1ata". . Dźwięki .~li~dzynarodówki" za koń z tknlnt w dalsz~·w c1a.~11 aapt~·· Zarowno z. tkallll, Jak i. przędznln1 
Aszkenazy, kierowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR, przedsta· Wsrod burzy o~laskow l entuzja" czyły potężna manifestację 7 tysię· I wa,h! zol.iowiązaaia do rudy zakladJ· 1"' dabzym. Cll)gtl 11aply1~a)ą. ~o rally 
wiciele RD i SP, prezydent miasta - tow. ::\!arian Minor. przewod- stycz'!ych O!\rzykow sztandar prze-. cy kobiet' c;erwonej ł.odzi. wrj. zakfadoweJ nowe zobo" 1ązania. 

r i~;~~:J~~1~~~rt~1~~1~~~2~:1~~~~:i1~~~~~1::1; =~s~~~:;~~:~~;~~~~:ll~~:~r ;~I"' ·l·l!;·a"m·· r"·u· ·:1~[
1 

~1·e·"'·~·r~lrle'· ·w···~du· ··~·~·~nwe~o ···w·· ·;r·ói~~le · · ·~liie[ID'i~lm.„.„ 
tow, Ramm•ov.·a z Zakładów, im. Sta· n ~ p uu ~" y p 

- w mieście, które zatrudnia naj głos zabiera tow. Kędrakowa lina. oraz tow. Okraj - z PZYB ?l:r b , , . t t . I o skarz· o ych 
więks'Lą ilość kobiet - oświadczył kierowniczkJ. Wydziału Kobiecego 3 .. cenne ~ag~ody r::o,trzymały n;~.--~.r· Mowy o roncow I os a nie s ow o n 
m. In .. w swym przemówieniu to,v. KL PZPR. Pl!.l~Ce Dz1elr.ice3 . Torna·Le,va .• srod 1izpie"ÓW Crancuskil'I\ cn• rządu francnslciego, który prZt"• 
W. Dworakow.ski - zostaje sztan- - „Uroczystość taka, jak dzisiej m1eJska, Starorn1e1ska oraz Gorna. SZCZECIN (PAP) - W 6 dniu procesu ,.. ·z~dł do oborn arrre::iji hk zdaniem 
d~r przechodn• :- nag-r?dn zn ~WY· ~za, nigdy nic mogla się zdarzyć w U te·tnicy zebrania postnnowiłi w Szczednie, po przemówieni•I prokuratora zabrali glo• obro:.cy, cinusewitza ''OJ· n; jest ~~lit;kii pro 
C!Qstwo w trzecun etapie wspolz:r I u„tro:u kapltal!stycz.nym w,·zysku jedn11nlo~nle "'-vslać depeszę do ko· po czym o~kari:eni ,1yglo-dli Oitatnie sio" o. . "~ : . ' dk . t:k ll''l \ 
wodnidwa. \\" ;;kali ogólnokrajowej., ' • • b • I d'.'C", plinie ·•OJ·· \\ nuz?n~ ~nm ~11. sro ami 1• „'1 

.'' •• 

T• o~•y•to'c· „„i•i"eJ·i1za będzie niew"t """" ........ „, ,, """""'"'""""u•c :oc "''" „ », '""'"'""' ,, ic::•o•1>coo oc" Przed ;n·zemówieniami obTońeów I !egal z tego tytu u " ·' L .\L . Osc "' \\IADU l•HA. Cl. 
'.1: ':~ „ ~ "": · . 1•• .-„ „ przewodniczący sądu stwierdził, że skowej. . RKIEGO, BYł,A KO. ·TY.:'\CO\\',\. 

p •. nne dl:; kobiet l~d?.nlCh bodz.~m I N d s 1 · k. 111 stop n,. a nskarionv l{limczak zeznał dnia po- Obro1ica stwierdza. że wina Robi· XII'\l WOJ:\'Y w ('Z \SJF .!'OKO. 
de. dal.·zeJ wytrw:iłe.1. pracy, _do llJe· ag ro y ta I n ows Ie 11n.etlniego n~ rozprawie niejawnej. neau nie ule~a zakwestionowaniu ".'O Jl1" . „ . , 
u~1ęteJ walki o pokoJ, o ktory wal 1 1 1 • • • • • • 
ci masy :iracująci? całego świata _ • że zeznania jednego ze hvilldków, co be1: tego, że oskarżony przyzna !'!tę ~z1alalnos(! ta ." yrazala .okresloną 
ze ą Związk1iem Ri:dzieckim. na cze\;?, I b dz·1 eła szt u k·1' ·, 1 · ł t tyczące jego osoby są nieprawdziwe. do niej całkowicie. nównież kwe~tia poltt~ k~f·. :!~ • ~to~;! od~on:iadn rząd 
GoracYtlli okla~kami przyJęli zebra- • za wy i tne I era u ry Dal~Z\' cia" zeznati zloionrch I Ó\\"i10 kwalifikacji prawnej je<t bez~porna. fra1~cu-k1. <:Io\\ ne;.;o. o~knrzone~o na 

n' sł;wa tow. Dworakowskiego. I u h I R d M" . t ' ZSRR cz<.>śnlc pr.z"'ez o~k:irżonel?O w te.i ~pra Kto hyt na posiedzeniu niejawnym ~al\ lC o,kal'lł)?~·rh nie ma. Hobmea_n 
. . c wa a a y tDIS row 'l'>'ilł :rnajd~ij~ Sil' w rękach s:,1du i widział .tnwody rzeczowe, w~·,:ta: JC~t zdemor:ihzowuny, a zdemorah. 

Tow. Aszkcnar.y przekazała kobie j '.\tOSKW \ (PAP) R d· ~r· . I t 1„ .. b 1 t . d p· b" . gi obtoilca wiłby ~ob:c ~wiadcctwo ah~olutneJ :wwal się, przebJ" aj ac w hfgu dy. 
tom robotniczej Lodzi gorące, p_role·, t ' .. ZSR:.., · 1-:-j ~ a ,' ..'nti·, ~z ~"1 5 opeturck'~eJf'l

1 
:. ~ oweJd-4 do· o~ .. k'.ater~.·'0'·n~ez~0 Rzaob1i~r~~u ~~~iokat Ma· igno~·a.nc.ii. gt'yby te kwalifikacje za plomatów l't>ra11 i:ijących taką po!ity 

tariackie poz<lrnwienia od Komi te. tu 'r ~ ~011 ' • ~h uzupc nut ~.c pr?:~ Jt.e „ ao .. sz .. ~ i mo.',eJ - ? . - ~~ „ ,., " , k t 1 1,. ..... 

Ce"'t•.·~Ine .) Pa1·t1'1·. - Nie "e3t przy r JUZ d.awme1. u.c.hwa_ly () u.~tanow1em.u 6, beleti yst> kl - o.I 5 d~. 8, pOC.>JI ślank.·o .. ~ry.3],1 przew?dni~ .jego prr.e- ·we~ 10nowa . . ~,., b. . -I· .: ,,. n ·n t 
" · "_ g • .- . J • ! nag rod t1tahnowsk1ch l I Il ·topnia - o<J :J do fi, drnmlltlll'gll - oJ 3 lllÓ\Vlenia JeSt teza. ze Tiobaneatt dz i a \\' cJaJ"Z!Jlll ci:+l?U llWYCh \\'Y\~OdO\\" . ' O _.1 OlllC O>h:l 1 ZO!:ecC\ ~ ~li' 

pnd;~el~~h:~ni~IO~\ ~-ł.ll t~~iei;'~~~~~f~ za wybitne ddela szt u.lai i litt>ralury ! do 5, kr~· tyki literackiej i ar tys tycz I tał, jako .>g.<'nt wrwiadu .. będ~CCJ!O obro1iC'll oświ11dcza. że ll'Y'' iad hyl p~ ttma \\ l~~·. ~~.'~oka; ~\ lą~~k. t:.s1 ł•:: 
trz ·n·ał ·Ście s~tandat· ·Bierzecie po$łann'łl·il11 nfundo" ac n2ęrody !'ta nl"j - ~ m:grocl~·. 1 ganem pan.<twn franc:u~k1cgo 1 p'.l l upra" iany przez or(an "ywi;ido\\ • '.'t ,.~'~. ~ t.l•P':_ koi;. ~1 ~o.n .„o, ~;,zr. 

0 ,!i · · .: , 1·,_. lino\\·skie Jll stopnia w wysokości " '" IUJ.ll go J•1 0 J.e ~me ··~1e' .Unt• 
rzynny udzint w hudo\\le I o N 1 - „. t . bt· k 'd rznl'l.!O wvl·onuwcc'· po!cren ~zpie-

~r;::; ::~~~d;::1::,~ir~;:,Y~Xu:~r:ęi1;;:.It:f~~~~~~:fi~:~:t~~:r~ •uta flil~U rumUńikie0o ~o n~~ów UU i W. ~manii ft~~rti~L~,'::':,'.:::,.::"'',' ·B::,d~~ 
,.,..ama po zegacz~ WOJennyc l J „ t tJ" 'b d - d . . li Y ą stt'lll:t vel Borkowskiego bronił a -

\Q'konanit:l planów proclukcyjnyc:1. w naks.ęp Jl1.''J 8S~05<)1·; \\' d~~ed~!~~: lmper1·a11·s'c1· anglo-amerykan' scy wykorziystu,·ą ONZ wokat Kolb<·rt, przedsta\\'iajac obu 
Zdobyta pnez was nagroda slusznie lt?UZ~k· ·i 1- 0 ho ~· .;v, 

1 
ie~ 1 o~karżonv-:h jnko ofiary ~zantaiu ze 

• · · sztu · p astyc:znyc - ou 2 co 1 ar- · . · . · . . 
wam się nakz::. · h't kt . ·· d <> d 4 ztuk- 'tea- k • k • d k • „ J d • sttony szp1egow francusk1ch, pelm:\ 

Okrzyki na cześć 1.~dzkic!1 pr .• • ~r~l~o-~~rm:ty~zn;j ~ ~d~ 5 ~.<> s, dla nagon i przeCIW raJOm emo raCJI U OWeJ cy<~~ ~fi~jah'.i~·fu'.1~'.cfr_ 1c1~·p~nm•~t·ó'~" 
downie prac\' na czesc kobiet Z wiąz . R . 1 • kraJ'Ani demokracJ'i I a.merykań.skle kctla. •imperialistyrz- • '~. omn i \1 ~ ~un,, .tcr.ę, ze .10 
ku Ifadzieck·i;go, na c7.eść Towarzy· • BVKARF.SZT (PAP). - umun- nagon ci przecnv „ go kl.tent - 0!1k. P1eluc}n, zdradiff/ 

Sza St„ 11.03 przer"wały wielokrotnie ł...ączność telewizyjna ska agencja telegra!iczna ogło~iła ludowej. ne. ~;(;Y_ się raz przecJ. o.>k.arzon. yn.1 Blnu-
« " • -, t v k'o·r~·m st\\rierdza rn. w od.powi·edzL. ~' '\"ej rządo··vł USA Rza.d rumuń~)d J'est przekonany. ie 1 I, k k t d 

Przemówienia. xomun::<a • \ , J • - • • stemem ve >Ot ·~w~ 1m,_ z.e Je~ ?-. . . Pek1·n· Szannha1· Moskwa in.: - l\'l:ind~terstwo Spraw Zagramcz· tego rodzaju _post~powan:c .n~~ mo- ZHterem z A1m11 Polskie], gtał s1ę 
Na.stępme g;łos zabrał prezydent - S - 5 stvczn:a 19SO r. rząd USA z.aw·:a nych Rumunii odrzuca w cale.i roz.- że wprowadz;i.; w błąd op:nu i:y- powolnym r.:irzędziem w jego ręku. 

Łocl~.1 to.w.
1
_!\hnor.:_ •:Wk:acz_amy. o- domil· rzad Rumut1s..<:ej Republ'.ki ciągłości żadan:a. sformulowar.~ \•: b!:Cinej ludów. które walczą o n:.c.- .\dw. War~k' prznmawiaJ'a.c w 

I t ac W PEKIN. - W Pekinie zakończyły · d 1 • • • • od' I ś' d · ··1 •erenn0sc „ " 
>ecn:e v; o„res W) ęzoneJ. Pl :.:, . Ludowej, że mianov;ał swego p'!'Ze 1 wy.ie.i ·wymienionej nocie amery.<an P .e~ o e nar.o ow~ ~ '" \,'. „ - • chronie oskaiżonego Raehtana, po•l 
o.kres budowy funda.mentow .soc3a· się obrady ogólno·krajowej konferen staw:ciela do koml.<:;i, którą 17.ąd sklej. k~óre kolidują zarówno z tre- przeciwko uc:s!W\':"1 ll:r_iper:ai:;;t?rz- kre§lił ni~ł:i stopień inteligencji 05• 

l;zmu w . Pols~e. Kob~ety polsku! kro cji praco;rników telekomunikar;·j. USA zamierz.a utworzyć, powoł•;,;ąc kią tra:-tatu pokojO\\·ego, jak • z nemu i ct:.·skrym;nac11 . '.aso\\·e;. o karżonego. 
czą ~ohdarme w łe~ym szereg•.1 nych. Uczestnicy obrad postanowili s:e na artykuł 38 traktatu po:rn~o- z.a ·adami pra\va m~ędzynarodowe- pod~tawowe Pt;a\,·a czlow·,cka. 0 PO· \\'~z"~cv obron'cv 'I' no51·11· 0 lagorl. 

k b. •~ · J t Je „ y zainstalować 'r r. b. urzą1zenia te· · · · „ · k od"ega,..~on1 \'>!O'cn ' · · 
. z ·o ie .... m~ ca el!'O i:.w1a a, wa z„c wego z Rumunią i zażądał, aby :·ow go. KOJ. przeciw ·o. P z ,„_ " - r,y wy1ńiar k&rv dla swych klientów 

mi o pokóJ. Pod tym zdobytym w lewizyjne rłla komunikatji między n.!ei rząd rumuiiski wyznaczył ;me- Rząd rumuń5ki uważa. ie ostatnie nym. ' · • 
szlachetnym WSJ?ółzawodnic~wi~ Pekinem, 5zanghajem i :\lo<1kwą. go p;·zedsta\Viciela do tej kom\sji i demarche rządu USA. podobnie i:i.k Analogiczną notę wystosował l'ząd „Powiedzcie młodzieży 
>'ztan.darem będą _kobiety robotmci:cJ rozpoczął rok1Jwania z rządem USA, i poprzednie jego kroki oraz. Z\\-:·o- rumui1ski równiei do rz(\du angicl- francuskiej, aby nie szla 
Łodzi ma~zerowac do lepszego J\1• Alban1·a uznała celem ustalenia osoby. która był:iby cenie się przez. rząd USA do orga· kiego. • ·1 d " 
tra! - oś;viadczrł na zakończenie trzeem członkiem komisji. nfaacjl m!ędzynarodowYch. które w ----- w m~Je s a. Y -
tow .. Minor. AnalogiC'l.llą notę wyslooowal do lej samej m'crz(? jak i rząd uSA z Mp pozdrawia prost Robmeau 

żrczenia dal·zej owocnej pracy Demokratyczną Republikę r7..ądu tl!mul!sk\ego równ:cż rząd nie mają prawa in~ercncii w spra- dziennikai:zy francuskich 
składał kobietom łódzkim pr7.ewoci· v~· etnamU an~ie!s.ki. wy we1rnętrznc Rumm15kie>i Retu- demokratyczną RO· 

· - "rl k O"''Z d bl'k· L d · 1 k · ł d • • y W ostatnin1 słowie, A~WRE 
nicząc" Zarz:>du Głównego Zw. Za DełegacJ& ........ ee a w .„ 1 C· : I u owej - ma na re Il u -~·cie m o z1ez ··etnamu 

" ., ' k ł rt k l . i' tó d . . blk rt k. Bl~E..\U oświadczy!: 

.~~~oowi~~-. PJ:!i~/!{:w~k~ni~ie~!~'.~ Tllt~NA (PA~ Alb~ń!~: 
1 
:n~~0:'°~!ie:;k~~s:ich.m~fe~z~Ją:: ~~anii

1

~
1

irz':i~kówmr~~~)~~~o::~k~
0

: WARSZAWA (PAP). - za- ,,Istniał w rm7.p.-i:-to-.ci TOT.• 

" agenc,Ja. te~e~f na. _ d~nOSJ; 'Z 
0 

1 do ll'Ykon:y!itania OSZ I .Międzyna- rcakcyjnyrh i gwałrenia zasad pn- r7.atl Główny Z)JP wystosował dźwięk między czynami prze1.e 
rz~ L?do\lCJ Rr?ubliki A. ban i P rodow~go Trybunału W Radzt" dla wa. międ:i:ynarodowego pn.ez ang·Jo- do' obratlująccgo piel'wszego na- mnie popelnionymi, a mymi nc1n 

Nieudana próba ucieczki stanowił nawlą:tac stosunkl dyplo- rodowego kongresu Zwiąr.ku cinmi. PodtZa~ mego pobytu '"' 
matyC1!ne 7! Demokratyc7.n;\ Repu- • • :\Ilodllieży Vietnamskicj depe- Polsce, n idziałem gigantyczny 

kuomintangowskiego bllką Vietnamu. Psz· enr·ca s·1ewna •• 1·ęczm1en szę. w której ceytamy ni. In.: wysiłek narodu polskiego dla od 
„dygnitarza" Premier ful.dv M~nistrów I n:in.i~ . „W im;eniu młodego poko!C'nia budowy i przyznaję, iż po11etni. 

• • ~ter spraw zagran'cznych Ludo-;\·ej h Polski Ludowe.i, Zw'.azck Mlocti.leiy Iem bl:irl w :to•unku, d<> Polski i 
PEKI:-J IPAP) ··- Agencja ?'iJ· Republlki Albanii - generał aur.il nadeszły W nowych; iranSpO?łOC Polskiej przesyła goracc po7..dm·vie- ~m~crze tego żałuję. Na sali 

wych Chin t!onosi, ie aresztowany zo Em•er Hodia wvstos.cnvał do m:ni- b • Z . k R d . k• nia p:erw-7.cmu n:i.rodowe!11u Kon- oliecni są dziennikarze. między 
stał guberaator kuomintangowski ~tra sµraw zagranicznych Deinokra Z 0Z3 ze Wiąz U a Zle~ Jego gre>owi związ.k4 l\'Tłodz.iei~· Viet- którymi znajdują się również i 
prowincji Sc~zunn - \Vang Ling - tycznej Re.publiki Vietnamu Hoan nam.•kiej i <:ale.i dcmokratyc·m{'j korespondenci prasy rrancuskit-j. 

czi - w chwilik, gdy w P[,ZebraTniu l\di~n-:zlama de~~Zf:: wdktór~~ ?0''.!~ l3WbA. RmS.ZAna'dV~~ł(oPA!2· Zwi"~ou dJn,•ai~ j łPao~?k'~1·andao1!z'y1żrhz k~1rlkzeamnaas.ccze1·en:,.~~. t~~~ mlodz;eży v:E>tnamu. ZR ich pośrednictwem zwracam 
ws!adl na state na rzece ... ang ~ej am:a o powyZ3ZeJ tX'Y?.;1 rzaui. ~0 

"" • 'T"' 13 , ·' l\tlod.zieź; pol5.ka 7.· rado:<cią śledzi się do młodzieży francu5kiej, 
Kiang, b~· z!:i:ec na Formozę. albali::k:e,go. dzierkiego ok. 20 tys. ton zboża. Za· Stacje graniczne przyjmują ober- w~paniak zwyc:~stwa ludu Vie~na- ahy nie poszła w mojl" ~lady. 

------------------------------------------------ nfundzlwnicpo2-3~~tm~o- mu n~si~~agre~i k~~~naj i l'ro•q Wy·~i ~do sprawi~. 
ia. imporlowanego z ZSRR. z. całego sen:a pop'.era dec...-zję swe- !iwy wyrok". 

W począt.ko\\'ym okres:e ::lost„wy go ludowego rządu. któr:v uznał oL- 0 obejmowały wylącmie pszenicę, któ cf<>lnil' rząd Demokratycznej Repu- ~kari:ony Klimczak oświadczył, 
ra i w dalszym ciągu nadch.JJ.zić bliki Vic>tnomu. 7:o padł ofiarą szantażu ze ~trony Polskie masy pracujące solidaryzują się z robotnikami francuskimi 

w ich wspaniałej walce o pokój będzie zgodnie z umowa. W o'ltat- życzymy Wam goraco. aby \\';isz Bardeta. 
nirh dniach przyszły 11lerwsze par· p;erwsz:v Kongres doprowadz!l do O~karżeni Drouet, Blaustc:n, Pie­
lie ,jęC7.mienia. Ponadto pneładowa całkowitego zjednoczicnla -.v::r;•t- INki i R:1~ntan wyrazili skruchę i 
no ju.i i od~slano w gląb k:aju kich demokratn:znvch &il ml0Jz:e- prc~ili o lap;o<lny wymiar kary. 
pierwszy transport pszeni<'y sil'w- ży Wa~zego kraju w tym w:·~J;.;m \\' god.dMrh nocnych i:ąd zam­
nej. która powic:kszy na~ze za nby boju i uupewniam:v Wa .<. 7.e mło- lrnąl przewód, wyrok ogłoszony bę~ 
wysokogatunkowego 7J:arna ;;;ewne- dzic-ż polska. ramie w ramie 1 de· dzie w godzina<·h popołudniowych, 
go, ułat~·:ając wykonanie planu 711- mokratyrzną. młodŻieżą całego i;wia unia 1ł bm. 

WARSZAWA (PAP). - W ta 
rocznice: próby faszystowskiego 
zamachu stanu we francji (12 Ili· 
ty 1934 r.), którą masy pracują· 
ce Francji uczciły manifestacj4 
pod łrasłem obrony wolnośct i 
walki przeciwllo podżegaczom 
wojennym Centralna Rada 
Związków Zilwodowycil pnesłala 
do Generalnej Konfederacji Pra· 
cy (CGT), w Imieniu polskich 

Komunikat 
Zawia.da.mlam:v. ie w dniu H lu­

t~o o godz. 18. \V lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Tra\1• 
gutta Nr l. odbędzie sii: konsultacja 
z kolejnego tema.tu dla grupy samo· 
ko;ztałcrnloweJ Drielnicy StaromleJ· 
o;kl~j. 

OSRODEK 
SZKOLR.'fl.A PARTY. JNU.O 

mas pracujących, .gorące, i>rater· 
skle pozdrowienia i wyrazy soli.· 
darnoścl i obecną walką ludu 
pracującego l'rancji. 

Dziś - czytamy w piśmie C'~~ZZ -, 
gdy faszyzm we Francji z.nów pod­
nosi głow~. gdy drapieżny imperia· 
lizm ameryl.:.ański stara slę iamienić 
Francję w swą kolonię i bazę wypa· 
dewą dla wojny przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludov;ej - boha­
terska walka francuskiej klasy robot 
niczej przeciwko własnej reakcji I n 
atlanlyck.iemu impHializmowi anble· 
ta ogromnego znaczenia. 
Wspaniała posla\u francvskkb ro­

botników portowyc;i, mar:vnan:y, ko· 
lejany, metalowców i innych, którzy 
odmawiają transportu sprzi;łu woJen 
nego dla ujarzmienia wolnego Iud•.1 
Vlelnamu, jest pl'7ykladem dla pro· 
letariału kra lów kapitallsty;.znych, 
iak 11aletv k\lDluetnie walr7• e o 1>'1• 

~ól i wcielać w tycie proletariacki ln 
ternatjonallzm. 
Bezprzykładny terror władz franc11 

•kich wobec związanego z ludem fran 
t.uskim wychodistwa polskiego iest 
t.gnlweni "' polityce reakcji francu· 
skh>j i jP.j agentury prawicy socja!l· 
si ycznej i ro1bi ja czy jecino~c:i związ. 
kowej. 

siewów p:'r.enfcy jarej przez g<J·po- ta, jest razem z Wami w slusznej 
darstwa ch!vpsk:e. wal<·e o wolność ludu \'lelnamu. bo 

W drod7.e 'Lnajdują sic: równieł m. jest to wspólna sprawa wszystkich 

Wiemy. ie brutalne represje spot· 
kały się z oburzeniem i z potępieniem 
ludu francuskiego.. Masy pracujące 
Pol&ki są związane z ludem francu­
~ldm więzami głębokiej, . niero1erwal 
r.ej p1zyja:loi. scementowanej krwią 

Inn. pierwsze ładunki kasz. sil pokoju I postępu na ~wiecie". 

Robotnicy Izraela manił est u ją 
na rzecz prześladowanych chłop6w-komun1st6w 

r.ajlep;zyr)1 synów obu narodów, w:il TEL AYIV (P:\P). - Odbyła sic: 
cnicrch wspólnie na barykada• h Ko- tu willka demonstracja robotników 
muny Pary~kic.j i w bojach o wyzwo. 
lf'nic Franc.ji 7 baiharzyńskiej okupa· na znak solidarności z prześladowa· 
cji hitlerowskiej. nymi w osledlacb ro1n:c1ych rhłopa 

Te wii:r:y braterstwa i solidarno<icl J mi - komunistami. 
będziemv podtrzymywaU ~ poaJ1:hiilf' Demonstxanc! udali s!ę do gn:ll-
w une! or1cv t "•;iil.f;.a. chu. w którvm miP.ści s:e siedr.:ha 

• 

„Zwlą1J<u Robotników Ro!m•ch 
Izraela" i wyrazili ~wą :-.:>lldarn·o~ć 
z de~cgacją chłopów z o;;:cdli rn:::·­
czych „:.\.Ioszaw:m··. którzy od 5 dn! 
prowadq ~!raj'.;: głodo\\'V 11<1 7.ru.k 
pro\e3tll przcciw:rn dy,!uymimirH 
po:itycznei stosowanej WC\hec r>o.,tc 
oowvr:h chłooóu:. 

Referat sekretarza 
KC KP Bułgarii 

tow. Czerwenkowa 
SOF'IA <i'AP) - Dzi<>tmik ,.Ra 

hotniczesko Dieło" ogłosił referat se 
krcta:·za KC Rułg-ar~!dei Partii Ko­
nnJ.l'!i<t:i;czne 1 tow. CZERWg. "KO· 
W.\, wyglo,"1ony na ~t~·rzniow~·m plr 
1:um KC'. \\' referacie tn11 · tow 
l'zern·enkow omówił główn~ wnio~1;i: 
wypły\\·aj~cc 7.e zdemaskowania ban 
o~· Trajczo Kostowa. jak iówni~* 
aktualne zadania oal'ti4 
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WYŻEJ WZN EŚMY SZT A DAR Denazyfikacja w Austrii 
Wbrew twiercl7X'n1.om władz a.ustrlar.ldch - w urzędach pań..,,,.,.eh 
Austrl1 - roJ słę od byłych hitlerowców. I.Z praa:r) 

POWSZECHNEJ W A O ÓJ 
Pod ~ tytułem nka· 

ul się w nr 6 (6G) organu Biura 
lnfonna.cyjnego PM"tłi Komuni­
stycznych ł Robotnlćeycb, „o 
trwały pokój, o dCllDokrację lu· 
dową!", &rtykuł wstępny, który 
poda-jemy ponli~ w calości: 

Narody twta+a nde chcą wojny, 
'lienawid:ui wojny I wa.lezą pmec!l\v 
ko wojn.1-e. żądają ugruntowanego, 
długotrwałego ~oju. DomagaJą 
si~ ulcróoon:ia !t'"<YLWYdr'l'lonych pod­
żegamy woje<ni!lych. Masy ludowe 
uiiwiadamiają rob!.e w coraz v.nięk­
n:ej miel'2le, w jaką strnezną otchłań 
usi-lują je wtrącić cim:perlaliści. We­
z.wnnie partii.I komunistycznych do 
walki o pokój dlatego właśnie rzrlo­
bylo tak go.rące poparcie najszer­
szych mas lud.owyoh v.rs:z;ystłc!ch 
krajów, że 'W)Tafaro ono oojgłębs:iz.e 
pragni<mia t myśl\ narodów, że od­
pov;.lada o.no najżywotniejszym, 11k­
tualnym interes.om całej 'PQStępo­
w-ej lud7'Jkośc!. 

Partie !romunistY'CllJlle st.anęły oa 
CT.ele walki o pokój. Za.inicjowały 
one potęmy ruch obrońców iPOkoju, 
nadały temu :ruchowi nl~będny ro:z. 
mach i formy organiizacyjne. Zmo­
bilL~owaly 1 mobl!lizują oo wa1ID1 o 
pokój wszystkie poo;t~e. demo­
krat YC7.lllC o.rgan:izaC\l e, wsrzystJklch 
szczerych dei.rnokratów d pa.wlotów, 
bez. Tóm:lcy nsy di narodmll'Ości, bez 
irbzri.icy przekO'!lań ipolitycznyoh i 
~ ./znania. unobili:rowaiły i mobl..ll­
zu.ią wiclom1ai.onowe masy kobiet 1 
m to<lzieży. 

W ten sposób w n.lcbYWale 'krót­
k:.m czasie po raz .p:erwsizy w drl:le­
jaeh ludzkok:! :pow.'Ytał z:organhlo­
'Vll"Y front bojowników o pakój, na 
którego czele s.toi potęim.y Związek 
Radziecki - osto,1a i ClhO!rąży poko­
ju na całym świecie. Obecnie dm­
pi:-rialiści amerykańscy ~ zrnarsballi 
Z'l'\vane rządy nie S!Zyd/lą już z „pro 
r>n,gaudowe; jdei komunistów". Sza­
leją z i.dcicldoścl, naipotyikając na 
c'lrodrze pra.ygotowań do nowej woj­
ny z.oa-ga!rlzowaną silę najsrerszycll 
mas ludowych. Rządy USA ~ Indid. 
F ano.li, Włoch i Anglii, Syrii. i Ho­
landli, stosuj~ wobec zwolennd­
ków :pe;1{oju ~e policyjno, 
~..ar.ują przeci-wko nim swe !!J$Y łań­
euchoW'e - bandy !asz~e o­
rai laboui·zy\~tcYwsikiah i dnnych pra 
wioowo - GOOj.aHsty=yoh pachoł­
ków 11.m[peria !izmu. 
Jednakże, !Podobnie jaik w la.t.ach 

wojny z faszyzmem bestialstwa hit-
1<"1'0\\"CÓW n~'! złamały ducha bojo­
WPgo ~cicieli ludowych - party­
zantów IL .franc-tireUl·ów - le01: je­
!!ll-Ze bardziej lr07.nd.eoiły płomień 
ogólno - narodowej wald<i pn.ec!w­
ko najefdźoom :ta~ystcrw•skim. tak 
samo obecnie Truman :i jego na­
m!cst mcy \V krajach rLmarshallioo­
mmych nie :z:dolają przy pomocy 
prO\o\•okacji i :represji policyjnych u­
t.oTować drogi do nowej wojny. 
Walk11. mas ludO"Wyoh o pak(>J wmo 
si ldt; na nowy, wyższy lllU)Zebel, 
11n.echodzi w stadium konl•retnyob 
n!;cJi P6łriotyc7111ycb prreciwko woj 
nie. 

Z inicjatY'\"7 mae pracujących 
F~·ancji, klasa robotn!cza krajów 
kapitalistycznych cora:z. bardrlli.ej ule 
c~·d<m~.m ie odmawia produkowania 
narzędzi śmierct. Robotnicy poo·towi 
PrancJi, Wlo-."11, Belgl.Ji. i H<Ylandil, 
marynarze i kolejarze, odmawi..1:1ją 
wyładowywania i 'l)rzewożerue bro-
ni a:mcrykańskie.1. · 

We Francji narasta po'ł:ęina fala 
gnie1.vu ludowego prz.eciwko „h11-
11icbnej wojnie'' w Vietnamie -
masy ludowe dlQl!lU!gają się nie-
7.WłOC7~ od·wołalnia korpusu eks 
pedycyjnego. We Fmnc.ii i we Wki­
~zech walka o pokój rle5psl11 s:i~ z 
walką o za..c;tąpienie reakcyjnych 
rządów - marionetek ID"lpea:-ializ­
mu ame1rykańskieoro - :rządami sze 
n*:iej oedmoścl demo4tratyc:zmej. 
!\Tasy pracujące k:raJów :mnaa-shaJJl­
zvwanych., p0p!.erająo a-pel Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju, pro­
test.ują i żądają od swych parla­
mentów rnaprzestianfo wyśoigu zbro­
.1cr1, anulow~nia paktu at:Lantycltie­
~o i d'Wui;bronnycll układów o do-
1\lawach bron.i ameryikańsk:lej dla 
ich krajów, 7.ąooją aiktyv.negu IX>­
paircia pro.pozycji Związku Radrz:iee­
k il'go w spraw!e ~a.karu broni aix>­
mo wej i :innyah śrOdków masowej 
mgłady lu~ o.raz rz:awaroia Paktu 
Pokoju. W chwili obe<nej same tyl­
ko deklarncje, przy zupełnej bez-. 
czynności, nie wylrtaraz;aJą, aby ooaj 
dO'\Yać się w 6r1..elregac:h wlelk!l.ej er­
mil boj~-ników o pokój. Wojnie nde 
można zapobiec przy pomocy pacy­
fistycz.')ych :rok.lęć. Tyl.ko konkretna 
działalność odróżnia p.mwdizliwych 
obrońców pcilroju od pdliityk!erów, 
zajmujących się pacytistycmą ga­
daniną. 

Mąd'l"a, ko.ru;ekwoo:t:n.11 1 bleprze... 
jednana polityka pokoju, prowadm 
na pracz Związek Rad:Lieck!, stal!­
nowska. polityka p<lkoju, która de­
maskuje i krzyżuje zbrodnicze u­
miary \\Togów pokoju, s1anowJ. źró­
dło natchn~enla i przykład d1a ca­
łej postępoc;>wej 1udalk.oścl. 

Masy pracujące kNljów d.ernokra 
cji lud.owej, budując pod!>tawy M>­
cjal'ium'!, umaoniają<) zdolność .o­
bron'l1ą, gromiąc agentury lmd>eirla­
l i.,tów w sv;yoh k!l:'ajaoh, pracą swą 
i ~iałalności.ą poliltyoziną ;;nosT<f 
'.konlk:retny wkł<id do apraWY po: 
k->iU. 

\Vie1ki naród Clhlń..~ który ~­
dł jan:mo tmperlalirzmu i pr:zystl\Pił 
do tw~.l. PQko.iowej pracy, two-

r:z.y potężną os1nję pokoju w Azj:!. 
Bojownicy ruchu narod0v.ro - wy­
zwoleńw.ego w koloruiach i krajach 
za•leimych, którzy rozsadizają głów­
ne ruiplec.ze :imperlalirz.mu, umacnfa­
ją pokój na całym śv.l':iede swą bo­
haterską v.'tlllką o wolność i nieza­
\.,,·isłość narodową. 

Siły polkoju są wielkie. 0::""1ągoię­
te przez nle sukcesy :napawają ser­
ca ws:zys1Jk~ch prawdzi"wych bojow­
ników o pokój wiarą w xwyo!ęstwo. 
AJe w oblicz.u tyoh sukcesów obozu 
demokracji, d~ wpadają 
w je~.e więksrią "'"'Śeiekło.ść, je­
SZJJ/.e ba!I'd~ej Sipdesz.ą się, by zreaiU­
:rować &W<>je zdiradzleckie mmiary. 
SwJacktzy o tym 'W!Zl'09t budżeitów 
WOlj.sikowych w kirajaah bklku atlan 
tycl<tiego. Propagainda ;podżegaczy 
do nowej wo.jny 9baje 9ię coraz baT­
dziej rozpasana. 

Truman asygnuje no'l.'l! m.1.llardy 
na produkcję broni atomowej. R()(l.­
poczyna sdę howy szantaż at.omowy. 
Impedallśai zawie:rają dwustronne 

mi Narady Biura In!ormacyjnego, peria.l:Lścl wje<lrl..ą, że jeśl! otmielą 
która odbyła się :na Węg1'l'lcch w się rozpottąć wojnę, t.o obóz pokoju 
drugiej połowie li5Jl:Q1pada 1949 ro- zakońC!ly ją 11Wydęstwem soojaliz­
ku. U.chwały te, oświetlone n1e mu na całym świecie. Dowod'Zll. tego 
:z1wycięixYną :nauką marksizmu .- le- doświadc:r.en1e dwóch wojen świa­
ninUm.u ocaz poparte ca(ym do- towyc:h, świad~y o tym niepoha­
św~.adc:renicm walki klasowej po mowany 'W7..rost sił obozu demokra­
wojnie, wskazały oojow.nilrom o po ej! i socjalizmu. 
kój drogę do imV',}"Crięstwa: organ!12a- Obrona Związku Radzieokdego i 
cyj:ne umocnienie i rozs:z.erze'llie ru- krnjów demokracji luoowej pmed 
chu w obronie pod{oju; aktywny w egresją :imperiialistów, jest najży­
ndm udrz.riał klasy robotn!iczej, powo woflni~jszą sprawą v.'"SzyStkich ludd 
łanei do odeg:ran.i.a decydującej TO.li; pracy, albowiem walka pl'ftl('iwl<o 
demaskowanie agresorów i ich ludo wojnie jest nie-odlą.czna od wałki o 
7.ercz.ej propagandy: aktywne, kon- demokra-0,ię ł SO<'.jalłzm. Droga Le­
krotne akcje, Tv"SiZ.ee.listronne ,popie- ndna - Stalina, diroga pokoju i socja 
ranie jnicjatywy mas !i. 1nderozierwal- . liz.mu staje się w na&yeh czasach 
ny ~zek wałki o pokój a: 'W'3Jką drogą mil.ionov.'Ych rzesrz: ludzi pra~ 
o swobody deano.krntycz:ne ~ nieza- cy na oałym świecie. Idee stalll.now­
w.!słość narodową, o chleb, pracę 1 Sik.ie - jdee bolszewizmu - stano­
prawa społe<:!Ule m.a.s pracuj~yoh. W'1ą tródfo n-a<tchni.en!a i prowa<izll 

Niechaj podżegacze wojenni •nie do -walki o pokój mi.ll!ony luda 
łud"Zą s:ię daremną nadzieją na osła Stalin - to sztandar walkli o pokój. 
bienie 1ronitu pokoju! Walka o po- Leniniam - ro niem'WOOna busola, 
kój dopiero &ę !TJ!WZynal Niechaj :Im I wskaizująca d:ro€ę do ZW'Yclęstwa. 

Ei!~~r.~s:~~;~w~~1,,Ca ritas'' może dziś 1·e.szcze bardzie1· sbaje wirlocwnie na ujaTZmlieniu Eu-
ropy w ogóle i chce wprzęgnąć do h 
rydwanu Waszyngtonu lrożdy kraj • I , d • I I ' ' t t 
E~~=k~:~~f~s: rozw11ac swą z10 a nos~ c c;iry a yw.nq 
ruch, odbywa mę pl"OCe$ goirąCL'ko- (W"powiedzi księż~ wo~ewó,dztwa łódzkieao) wego :z:brojenia. w Azji l'<YZJPOCZj'Tltl "' ., ;J e 
się podejruma krzątanina wokół oe RozpoC'zęc!e działalności przez no kan Jan Dumani11 z parafii Przysu-1 W tym żądaniu pociągnięcia do cji „Caritu", wita 1 umaniem o. 
saxtla bez Ce$l!Xstwa - Bao Daia i we zarządy „Caritas" zastało powi- cha, który uważa, !t dopiero obce- odpowiedzialności tych wszystkich, statni komunikat rządoWY, kładący 
generaJl.sslmu9a ~ e.mlid - CzatlG tane z pełnym zadowoleniem przez nie organizacja „Caritas", mająca którzy przestępczą działalnością pa kres rómym nieodpowiedzialnym, a 
Kai-srr.e«ra. Za manewram:i polity- wszystkich przedstawicieli ducha na celu niesienie pomocy najbar- I czyli wzniosłe idee miłosierdzia skazanym na niepowodzenia poczy­
ków im,perlaJistyca;nych ddą ma- wieństwa katolickiego, którym na- dziej potrzebującym, posiada w:y:i.in chrześcijańskiego - kryje się, rzecz nnntom tych wszystkich, którym 
~SJ.. ,_ wdch ~V:'e.tni~m~e Inkdlon. LeezJ~7 prawdę leży na sercu szc7.ytne ha- Iii rozwojowe, pozwalają-0e na pro- jasna, głęboka troska o dobre imię naldyta, uczciwa praca „Caritasu" 
ę llUe w " a ' • ' sło miłosierdzia chrześcijańskiego wadzenie działalności naprawdę zgo „Caritasu", o kategoryczne położe-

na Ma1ajaoh :i w Bumtle, gdzie Im- - res sacra miser - ubóstwo rzecz dnej- z llucbem chrześrl.iańsklego ml nie kresu - również na przyszłość jest z tych z czy Innych względów 
penaliści usiłują bezskutecrz.nie o- święta. łnslerdzia. - możliwości podobnych nadużyć, nie na rękę. S. gn.1em 1. miecu.em umocnić m.chwia- k d ne filea:-y niewrui kolo.niralnej. P1Jli- Swiadomość, iż obecnie praca ca- W oświadczeniach swoich, wyra przynoszących tak poważną u o ę 
tycy d genea:-alowie amerykańscy u- lej „Caritas" opierała się będzie na żajqcych głębokie zadowolenie z uz najuboższym i najbardziej potrze­
kryw.ają i bronią Japońskich :z:brod- zasadach rzeczywistej życzliwości i drowienia stosunków w „Caritasie" bującym członkom tej charytatyw­
nlamy wojennych, któnz:y w oz.asie miłości bliźniego, że zlikwidowany oraz pchnięcla tej organizacji na to nej organizacji. 
drugiej wojny św.ia;rowej &torowali zostanie w tej instytucji protekcjo- ry nowej, rretelnej i uczclwej pra- Ta troska wyraża się również 
broń bakiteriologiczną, gdyż siami nizm, stronniczość, „opieka" nad cy, nie zapominają księża o win- w przeciwstawieniu się myślących 
przygotovl"ujf\ taką broń. niezasługującym! na opiekę wroga- nych nadużyć i przestępstw, popeł- po obywatelsku księży wszelkim 

mi Polski Ludowej i tp. - zapew- nionych uprzednio w instytucji „Ca próbom zakłócenia obecnej, opartej 
W tych warunkach wszelkie o- nia tej instytucji zaufanie i czynne ritas". na zdrowych podstawach, nowej 

.słabien!.e waliki 0 pokój jes.t zbro- poparcie ze strony księży, którzy „Tych ludzi należy odda6 pod Sl\d działalności „Caritasu". 
dnią. Bierność „teoryj-ki" 0 „fatal- myślą po obywatelsku i gorąco od- w myśl dekretu" - stwierdza ks. Patriotyczne duchowieństwo, &łę • 
nej nlieuohronności wojny", powie- czuwają potrzeby najbardzlej po- proboszcz Stefan C!eluba z parafll boko zainteresowane w coraz spra l 
dzo.nka w :rodza·ju „ZSRR jest sil- trzebuJ·ących -t>raz całego społeczeń Klwów. '11\iniejszym funkcjonowaniu instytu- , nym mocarstwem, więc wojnę i 
taik wygre.'', wobec czego „ruch o- stwa katolickiego. 
brońców pokoju jest niepotrzebny" Praca „Caritas" - ..1twierdza w R b t • PZ PB 1'ł.T 2 
.- &ą zylko echem propagandy im- swym oświadczeniu ks. Adolf Laur o o Dl cy z 1 ~ r 
per.lal:'.sty~'lej. Imper.!aliści wyko- man z parafii Skrzyńsko - po uz- I 
rzystują w-szystkie środk!·, aby osła- drowieniu stosunków w tej instytu- • „ , k• • 
bić ruch w obronie pokoju, aby ska cji, może jeszcze bardziej rozwijać o proces~e szczec1ns 1m 
W.ć go na bierność. zdemorali:rować swą dzlalaJnóść cłfa~ytatywną. 
i tym samym utorować drogę do Ks. Laurman zaznacza, iż z uwa 
wojny. Masy ludov.re nlgdy i niko- gi na &wój charakter działalność ta 
mu nie wybaaz.ą tego rodzaju „te- nie może ulec najmniejszemu c.hoć 
orii". Partie komunistyczne będą by zahamowaniu. Wszelkie próby, 
bezlitośnie demaskov:ać jako po- mające na celu zakłócenie doniosłej 
mocników Lmperialirz'.rnu, tych pracy „cai:itas" - ':zyimkolwlek 
wsz;ystk!ch, którzy usiłują osłnbić l byłyby udziałem - wmny zostać 
ruch w obronie pokoju. bezwzględnie ukrócone I zllkwido-

Parlie komunistyczne 1 robotn~e wane. 
kierują się hlsto11:yc:mymi uch\\~ała- Podobnego z?anla jest ks. dzie· 

Z dorobku Sesii Sejmowej 
----------~--------..... ~----------------..-..--------------

Proces upieg<>Wl!kiej bandy Ro't1l­
nea.11 w Szczecin'e jest wciął.: t matem 
żywych rozm6w. Nic dziwnegc> - uj11. 
"Wllione n& nim f&kty ohurzyły d'J 
głębi wszystkich uczeiwych lud:r.i nie 
tylko w Polsce, aJe n& całym •wiecie. 

Tow. Tadeusz Sa.a.r jest a.gitatorem 
partyjnym w wykoAculn; PZPB Nr 2 
w Lodzi. Obecnie dużo wolnego ozałn 
po6witca u wyje.Anianie invym towa-

Z ag ad n ie n ie twórczości kulturalnej 
sprawą wszystkich ludzi pracy 

Cyfry wpływ6'W z podatków, zamie 
rzenla \)Olity ki kraj owej i za granicz 
nej, stan gospodarczy kraju, oto 
zwykłe tematy, jakie przewijają się 
poprzez rządowe expose, poprzez ge· 
neralną debatę budżetową vr parla· 
men ta eh. 

Parlament kraju budującego socja· 
lizm, parlament kr11ju, prowadzącego 
gospodarkę planową, ma Inne jeszcze 

. zainteresowania. Ta różnica, któr11 
jest wyn!klem głębokiej troski wła­
dzy ludowej o człowieka, która jest 
wynikiem rozciągnięcia opieki przez 
państwo ludowe nad wszystkimi cizie 
dzinaml życia człowieka pracy, do· 
bitnie zaznaczyła się podczas ostat­
niego posiedzenia Sejmu Ustawo· 
dawczego R.P. 

Pierwszy raz w. dziejach parlamen­
tu polskiego znalazły się zarówno w 
expose rządowym Premiera. jak l w 
przem6włenlach podezas dyskusji 
nad expose, sprawy twórcr:ości arty· 
stycznej. 

W swoim exposś tow. premier cy: 
ranklew1C'Z, omawiając zamierzenia i 
osiągnięcia rządu w tej dziedzinie, 
podkreśl!l: 

„Zadania nasze na odcinku kultu· 
ratnym posiadają dwojaki charak­
ter. Z jedne) strony chodzi nam o 
wdągnlęcle w jak · nsjpelnlejszym 
zakresie do żychl kulturalnego jak 
najszerszych warstw spoleczefl­
stwa, tych warstw, które na, sku· 
tek smutnej spuścizny przeszłości 
znajdowały 1lę poza właśdwym 
kręglem życla lrnlturalnego, Z dru• 
gieJ zaś strony zmierzamy w kie­
nmku przeobrażenia treści życia 
kulturalnego Polski Ludowej w spo 
sób zgodny z duchem zachodzących 
w naszym kraju przemian społecz­
nych. z duchem rewolucji socjali· 
stycznej". 
I omówiwszy osiągnięcia l zamle· 

rzenia rządu w dziedzinie pracy nad 
upows7eclmleniem kultury - pre­
mier powraca do drugiego zagadnie· 
nia. 

,.Du~ trodnleJsu. le•t do on;e-

prowadzenia druga połowa zadania 
- twol'zenle nowycb treści kultu­
ralnych. Tu konieczny Jest wielki 
wysiłek twórczy artystów, Pisarz, 
dramaturg, malarz, kompozytor, pol 

11kl, stoi wobec niesłychanie dlaJ\ wa 
t.nego problemu nie mniej ważnego 
dla całego społeczeństwa, Probie· 
mu wnłknii;cla w istotę zachodzą· 
cych w Polsce przemian rewolucyj. 
nych, wsłuchania się l wgłl(bienla 
w życie mas tworzących te prze­
miany, zrozumienia ich d1rień, tę'­
knot, myśli i przetworzenia sztuki". 

„Nie mamy wątpllwoścl. Jaką. dro 
gę wybiorą umysły prawdziwie 
twórcze naszego świata artystycz­
nego. Prawddwy twórca pójdzie s 
tymi, ~tórzy tworzą wl.ellde rze· 
czy, którzy budują socjalizm." . . 
Słowa te padły z mównicy seimo· 

wej z ust kierownika rządu. A prze· 
cież dotychczas płldobne słowa na po 
dobne tematy mo.!na było słyszeć 
przede wszystkim w zamkniętych ko­
łach twórców i krytyków, raczej tam, 
gdzie królował rytm sze~clostopowy, 
a nie ... sześcioletni plan gospodarczy. 

Te właśnie przemiany, o których 
mówił tow. Premier, sprawiły, że 
twórczość artystymna, łe dzieła utn 
kl stały się u nas własnośdą wszyst­
kich 
Ze wytwarzanie noWycb wartości ar­
tystycznych jest dla społeczeństwa 
budującego nowe lepsze życie równie 
ważne, jak wytwarzania stall czy wy 
dobywanie węgla, że zrównoważenie 
napięcia twórczo§ci :i; zapotrzebowa­
niem na dzieła twórców jest równie 
ważne, lak równowaga dochodów l 
rozchodów w buclzecte pań5twa. I 
stąd troska nie tylko o Ilość, ale I o 
jakość dzieł twórczych, taka sama 
troska o Jakość jak troska o Jakość 
wytworów przemysłu państwowego. 

A później w debacie generalnej za 
biera głos przedstawiciel Partii, pod 
której przewodem naród buduje swo· 
ją przyszłość, przodstawlclel l'olsklej 
Zjednoc1.0nej l'artii Rctotniczaj -
tow. Albrecht. I znowu padają ało·.q 
śwladczar.11. Żf! twórczośf artystyczna . . 

w Polsce Ludowej to jui nie &oamotne 
błąkania się talentów i geniuszy po 
gościńcach i manowcach artyzmu, to 
nie samotne dumania w „widach 
1 kości słoniowej" - te to sprawa 
wszystkich ludzi pracy. 

„Decydującym i węzłowym za­
gadnienJem dla rewolucji kultnral· 
nej w naszym kraju jest dzlii r:agad 
nlenie oblicza I Ideologicznej treś­
ci naszej kultury I sztuki, zagadnie 
nie nowej, odpowtadaj~cej dzi,że­
nlom i pragnieniom mas twórczości 
artystycznej, Ta walka o nowe obli 
cze naszej kultury toczy się na sze­
rokim froncie twórczości, na oddn· 
kn literatury, muzyki, teatru, filmu, 
malarstwa, Toczy się ona pod ha­
słem realizmu socjalistycznego, w 
muoe. to Jest o takie oblicze na­
szej sztuki, by odzwierciedlała ona 
pełny 1 pra.wdziwy obru na.s.zego 
życia, o tak~ poftawę twórców· bf 
poprzez swe dr.leła świadomie po­
magall oni w budownictwie nowe­
go żyda, w ks,ztałtowanlu się nowe 
go człowieka, w budownictwie 10-
cjallzmu. 
I raz jeszcze powr11c11. dc> tego te· 

matu tow. Albrecht, mówiąc: „N1e 
wątpimy, że piękno nowego, rod:z:2,ce­
go się życia, patos naszl!go budownlc 
twa będzie trwałym hódłem, zaoładnla 
jącym twórczość naszych lite~atów i 
artystó~'" że rozwojowi naszego bu· 
downlctwa socjalistycznego towarzy, 
szyć bc:di.ie równoległy rozkwit na­
szej socjalistycznej twórczości arty­
sty, nej." 

\.Yszystl:ie słowa, któr w czasie 
debaty sejmowej p11dły na temat kul­
tury są niezwykle charakterystycz­
nym świadcctwe.m tej wielkiej prze­
miany, Jakiej dokonano i dokonuje 
się w naszym kraju, 

Sprawa twórczości wyszła Il sank· 
tnariów „wielkich w1iljemnlczonych", 
stała się własnością całego narodu, 
stała się tematem zainteresowań naj­
wyiszego organu oplntl pub!IC'lnej 
społeczeństwa - przedstawicielstwa 
narodowego - Sejmu. 

Id. 

rey~zom pracy :cn'a.cr.enia 11.czecl:bkie 
go procesu, który tak głośnym tchem 
odbil si~ na całym 'wiecie. 

- Uważam - mówi tow. 8a.&r -
te procea sz:er.eei;6skl jeBt dobr'ł lekcj'ł 
poglądową, jak ~łU11zne ~~ wska:i:a.nfa. 
nRsz!'j Pa.rtii, wz.ywaj'łc• do wzmoł;o. 
nej ernjno~ci na k&tdym kroku. 

To prr:ekon&nie tow. 811.an, d:citki 
jego pracy agit&tor1kiej, udzieliło 1i9 
r6miie~ jego współtowarzyszom pre.,cy. 

- Powinniśmy .rtrzee lit na kat. 
dym kroku prz:ed wysłannika.mi mię­
d~nr.rodowego imperializmu - mówi 
tow. Cr:e!ław Łuka.a;e-.ric:c, kontroler s 
wykończalni. - Bo o~karżeni w pro j 
eeeie az.czeciA~LilXI. Sił agenta.mi Bił 
wrogich Pol~ce i pokojowi '1viatowe- l 
mu. I 

Tow. J'&nina lt091&k, przeglł(laczka., 
1pr11.wo:r;dania. 1 proceau szczecińskiego, 
zamies:r.ci:a.ne w g11.1:ete.ch, ceytała z 
dużym :ca.interesowa.n.'em. 

- Trzeba koniee31Ilie n.ostrzył 111. 

są czujnoś~l Musimy bowiam liczy6 
!it 1 tym, te wiród nu mote wi~cej 

je~t t!lldeh agentów mifldzyna.rodowe­
go imperialir:mu, jak n·ołinea.u. Trze 
ba., abyśmy z tego proceau · wycięgnęli 
jedni). naukę - nie d1.wa6 posłnchu 

!adnym podsuptom wrog&, & gdzie 
a.it t.ylko ~ - demaekowa6 go w po­
rt. 

- Teraz - m.ówi da.lej tow. R-Oeiak 
ja.sne 1t~o się dla. mnie, dlnc.r.ego 
władze francuskie rozp~tały n:eda.wno 
&keję tak brutalnyc.h prz..eślndowań 
Polaków we Francji. Chciały one po 
prostu odwr6ci6 uwog-, mas pracuj1) 
cych od zbrodniczej roli 11:r.pieg6w fran 
ou!kich w Pol!ice . .Ale my wiemy jed 
no -· podkreśl& tow. Rosia.k - że im 
perial'6tom i ich sługusom nie da się 
skłócić robotnika. francuskiego z pol­
!kim. Obydwaj jednalrnwo twardo sto 
jlJ. na gruncie pokoju i o pokój ten 
che\ ivalczy6. 

Równfe.t tow. J'&dwl.g& Pietryszkn, 
także przcgl1tdaczka., z dużym zainte­
resowaniem śledziła llrzeł>'.eg procem 
w Szczecinie. J& nawet - mó"l"i tow. 
Pictryszka ..:- seho'Ol"alam 1obie wszy 
stkio gazety • ubiegłego tygodnia, 
a.by jeszćze raz przeezyta.6 dokładnie 
sprawozdania. Il proc~u. Dziś mogę 
stw.".erdzi6 ju:i :c call). pewnością 
Robineau działał nie tylko na azkodę 
Polski, ale jest również zdrajc'ł naro 
du francuskiego. W interesie narodu j 
francuskiego leży bowiem ró1VUież I 
utrwalenie pokoju matowego, „ Re.- ;I 

b:ncau i jego agenci episkownli lJrze 
ciwko temu pokojowi w rnyśl instruk, I 
cji podżegaezy ~ojc;:nyeh. Obuna J 

mnie to barrlzo i boli jP,dn9c11>~nie, że 
na łRwie o~karżonych w S1r1.eeinie 
znnlc:'.11 iri' r6wnreż Polnev. .Tost to 
dl& nas wszy~tki~h przestrogą, aby 
nwar.e nehO'W'&ó CTUjno66 i oatroż­
~4. 

Na marginesie 

Ich' żiliwa 
Zaostrzenie 1ię walki klasowej 

w krajach kapitalistycznych i ko 
lonialnych jest faktem niezo.pr:r.e 
czalnym i konsekwencją drugiej 
wojny światowej, która nie tyl· 
ko przyniosła wlelu narodom wr 
zwolenie polityczne i społeczne, 
lecz również wśród tych, które 
nie zostały jeszcze i: więzów ka­
pitału wyzwolone, rozbudzlla po 
tężne pragnienie wolności. Cóż 
przeciwstawić może tym pragnie· 
"llom i dążeniom mierzchnący 
świat przemocy i ucisku, skaza· 
ny hi'Storycznie na nieunllOilonq 
zagładę?.. . Stróżom i dozorcom 
kapitalistycznego więzienia nie 
pozostało już nic innego, prócz 
środków najbrutalniejszego, naj· 
bardziej nieludzkiego gwałtu, 
prócz policyjnycb pałek i kara­
binów, którym! żandarmi świato­
wej reakcji próbują powstrzy­
mać zwycięski pochód miliono­
wych rzesz pracujących, zjedno­
czonych pod czerwonymi sztan· 
darami postępu, wolności, socja· 
!izmu. 

Zandannl kapitału nie nczę­
dzą wysiłków i pn:eścigają się w 
gorliwości służalczej. Zbierają do 
dziś jeszcze krwawe żniwo ter· 
roru i zbrodn!,.masakruj\ i mor­
dują bojowników o lepszą przy­
szłość świata. Oto straszl!wy 
plon pollcyjnych gwałtów kapi­
tału z jednego tylko tygodnia~ 

W Sajgonie (Vietnam) policja 
francuska zaatakowała demon· 
strujących studentów, prole5tują. 
cych przeciwko polityce rządu 
pp. Bidault ! Schumana w Indo· 
chinach. Rezultat: 36 demonstran 
tów zabitych, ok. 100 ciężko ran· 
nych, ok:' 1.000 lżej rannych i pe 
bitych. 

Na Wybn:etu Kości Słoniowej 
(Francuska Afryka Zachodnia), 
w mieście Dllnbekro policja i 
żandarmeria napadła na bezbron­
ny tłum tubylców, zabijając 
10 członków · „Demokratycznego 
Zrzeszenia Afrykańskiego" i ra.­
nląc ciężko przeszło 50 osób. 

W Paryżu, podczas demonstra­
cji przeciwko „brudnej wojnie" 
w Vietnamie, policja brutalnie 
za.atakowała demonstrantów, bi­
jąc j kalecząc kilkadziesiąt 01Ób, 
przy czym ciężko ranny został 
senator komunistyczny Yonguier. 

W Marsali (Sycylia) pollcja na 
padła na wiec robotników budo­
wlan·ych, raniąc ciężko tn;ech 
spośród nich. 

W Cagliari (Sardynia), podcz81 
pochodu bezrobotnych, policja ra 
niła ciężko dwie osoby, a 50 od­
niosło li:ejsze obrażenia. 

W Neapolu, również podczas 
manifestacji bezrobotnych, ataku 
jąca policja. poraniła kilkadzie· 
siąt osób„. 

Oddajmy hołd poległym bojow 
n!kom wolności!„. Nie zapomnij­
my o krwi, przelanej w obronie 
praw czlowieka do ludzkiego ty. 
da, przeciwko wyzyskiwaczom 
i ciemiężycielom. I mocno wie­
rząc w prawdę, że „można zabić 
człowieka, lecz nie podobna za. 
bió idei", nie miejmy żadnych 
wątpliwości, iż płonne l daremne 
są wysiłki sfory Mochów, Scel· 
bów i lm podobnych psów łańcu-
chowych kapitalizmu. B. D. 
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Dro~i le~sze~o .~~·tu mato- i ~re~nioroln~c~ 
Spółdzielnia produkcyjna w Andrzejowie 

rozwija się wbre\\i: zak~usom bogaczy 'viejskich ,,PreDłier~' z BOnn 
"lik \viduie" bezrobocie 

Olllłonelt -.r.11\du spółd:tiel.Ił produkcyjn.eJ w An~ t-ow. Sllrą6-
ekl wru • ~ •środka ma6ZYll17Wego SIJT81'WdzaJą stan ma­
_,.... bO w ~6łd:llle1nł ,tuj łrw&Jll P1'ZYl"otowania do akcji siewnej. 

S i~ w c:hahlp1e ob. Jacklewf- teru: q:llaazający lll.c: do ~ "lvyn-
na, 1ekrełana sp6łdzłelnl pro- 1tal1 w twardej walce kluowej w 

Cłu.k07jnej w Andrzejowie 1 z min- walce s boiaczem wiejskim. ' 
te.resowantem czytam pismo Towa-
rzystwa Przygotowawczych Kursów Józef Skręto~skl pracował przed 
Unlweniyteckich. Pismo· to nadesz.ło wojną we dworze, Jako fornal. Po 
właklwie tego dni~ którego przyje dwóch latach rzucił jednak robotę 
chalem do Andrze_Jowa. Treś~ pis- i :r:głosil alę do znanego bogacza Ka 
ma, to zawiadomienie spółdzielni • . 
produkcyjnej 0 istniejących n.ur- wull we ~si Fehksin. Kawula mial 
sacb dla najzdolniejszej n1łodzieey 18 ha :rieml i kilka domów willo­
chłopsko - robotniczej. Dlatego też wych w Wiśniowej Górze. Spal 
Towarzystwo Kursów xwraca się do Sltrętowald _ parobek w oborze 
członków spółdzielni 1 wezwaniem ' 
11by na wspólnym zebraniu wybra- bo w izbie nie było dlań miejsca, 
U najzdolniejszych spośród miejsco T.jadał re!ztkl obiadu, chodził r:a­
wej młodziezy l wysłali ich na na- ~ w tym samym ubraniu, w c:ą­
uk~ 

Czyta.ni• wymienionego 
przerwał m! ob. Jackiewicz. 

pisma 

- I to nam cLala spólddeln.1.9. pro­
dukcyjna. Mój 11yn też będzie mógł 
pójś~ na uniwersytet. A po ukończe 

niu nauk wróci tu do nu, jako fa­
chpw1ec ł będzie pracowal dla do­
bra nas:r:ej ws!. Wbrew bogaczom 
wielskim, kt6ny chcieliby wldsłeć 

nuze ddecl •wYIDl parobkamlt 
I ału.szn!e mówił ob. Jackiewicz. 

gu ca.lego czasu trwania 1łużby. 

A teraz.„ Ob. Skrętowski otrey-
mal w Andrzejowie 5-hektaro­

wą gospodarkę, gdyż tak postanowi 
lo walne zebranie spółdzielni pro­
dukcyjnej, przyjmując go na człon­
ka. Skrętowski ziemię tę wniósł, ja 
ko awój wkład do spółdzielni. 

Takich, jak Skrętowsld jest wię­
cej w 1p6łdziel.nl. Choćby np. Stę­
pniewski. Jeszcze przed wsU\pie­
niem do spółdzielni w 1949 roku mu 
~ pożyczyć wbie konia rui. kilku­
dnioWy odrobek od Kubiaty czy 
Kwiatkowskich. A Zofia Kasprzak 
tet u wyzyskiwacza Zajdla po:tycza 
ła konta na odrobek. 

Zacl11kall wtedy ptętct blednl chlo 
pi l powtarzali: - Przyjdzie dla 
nH lepsze tycie. Skończy się wresz 
cle wyzysk. 

To pismo .fesi naJlepn\ odpowie­
~ bOC'MllO'ID. łO DMJl'lrCJWYm Jtwlał 
koW111dm, wyzysldwaczowl Józefowi 
Stokowskiemu, 1pekuhlntowf Roma 
nowi Kwiatkowi l ZaJ~owł oras In 
n:nn. Wbrew rozsiewanym przez 
nlch bzdurnym plotkom. ja.koby 
dzieci członków ap6łddelnl miały Świta dla nich lepsze jutro 
tylko pd6 bydło. 

Wyrośli w walce .•. 

D mgą odpowiedzi.Il na niecne 
plotki bogaczy oraz ich próby 

rozbicia spółdzielni, jest podanie 
ob. Józefa Skrętowskiego, które na 
płynęło do Zarządu Spółdzielni a 
stycznia br. Ob. Skrętowski w 
s1'-ym podaniu prosi o przyjęcie go 
na członka spółdzielni, gdyż ma jut 
dosyć ciężkiej p1·acy u bogaczy wiej 
skich, ma dość nędzy i poniewierki 
po oborach i stajniach. 

- Spółdzlelnla - to obrona bie­
doty wiejskiej przed wyzyskiem bo 
pczy wiejskich - pisze on w 
11wym podaniu. 
życiorys Józefa Skrętowskieao 

nie jest długi, lecz zawiera jakże 
wymowne fakty! SwiadczĄ one • ii 
ludzie, organtzujl\CY spłódzielnif: 1 

K tedy 20 września ubiegłego roku 
powstawała spółdzielnia produk 

cyjna I typu założycielami jej było 
zaledwie 14 małorolnych chłopów. 
Bogacze wiejscy rozpuszczali różne 
złośliwe plotki, opowiadali o wspól 
nych kotłach, odgrażali się ma!orol 
nym. Nic też dziwnego, że było wie 
lu wahających się, było wielu ta­
kich, co bali się zemsty bogacza i 
odmowy pożyczenia konia do prac 
polowych. Ale gdy ujrzano na po­
lach spółdzielczych dwa traktory, 
gdy zopaczono, że spółdzielcom 
przyszło z pomocą wojsko dając 
sprzężaj konny, że siewy zostały u 
kończone wcześniej, niż we wsi, :i:e 
spółdzielcy otrzymali dostateczną i 
!ość nawoMw sztucznych i zboża se 
lekcyjnego, u.iawnila się kłamliwość 
wszystkich plotek. Mało i średnio­
rolni pri!:ekonali się naocznie o wył 

szoścl gospodarld zespołowej nad I miesięcznej pracy spółdzielni 1 właś 
indywidualni\- Przychodzili tedy do ciwie nie mówiło ono o jakichś nad 
Skrzyńskiego, do przewodniczącego zwyczajnych sukcesach. A przecie! 
ob. Piećki l zgłaszali chęó J>HYllłll· w toku dyskusji członkowie zgo­
plenla do spółdzielni. Przyszedł rów dnie oświadozall: Już teraz widzl­
nież 1 Jackiewicz, którego potem my, jak bardzo polepszył się nam 
wybrano sekretarzem 1półdzielni, byt. I dlatego proponujemy przej­
przyszli .Tan Loba, Władysław Bycz ście do jeszcze wyższej formy gos- · 
kowski, Jan Chodak i wielu innych. podarzenia. Przyjmijmy trzeci sta­
Spółd:r.ielnia rosła. tut. Bc:dziemy mieli większe możli­

Po:iw6lde, je ja JIC1'f .Uw ~ s~ -drut.Oli. T„o • Jllł7YtloUli4t ,,u 
pochyle dnewo UJ#Yltkł• ~ ~". Chad» -4 -..ałaei~ • ni•JoJń•J• 
Adf!mnuir11. ZMCi• ro dobru • ncuil•Jc> konkurm 1}'iunk_,„., Tu I-st. ao 
wl.am;ie - ten: marionf!:tka s Bonn "Jff o#cJalnl• - .premkr ,...d11 -
chodJllo-n~eckiego". B,·~ mot., 1ct.ol s was pocct.r ,.. lodne clrsewo, i. 

- pień. Będ~e mial racjf. Faktyomt. - ,U-..er IO dary, in°'*'-4 ,owi• 
did~ pieniek hitlerowski. PU!nie1c jedno.Ir mtr poch,,U dl-saoo - • duJe lit 
M „premiera" o.Wtnlo 1kacw. wości rozbudov.'Y spółdzielni. 

• • * 
W drodze do stacji towarzyszyli 

Kiedy ukończono wiszyatkie robo mi tow. Skrzyński i ob. Jackiewicz, 
ty w polu, członkowie &półdziel 

1 

Opowiadali o planach, jakle spól­
ni urz11dzili zebranie. Przewodniczą dzielcy przedłożyli zarządowi do za 
cy odczytał 1prawozdanie :z: dotych- twierdzenia. A więc budowa wfel­
czasowej pracy gpółdzielnl. A więc kiej obory i chlewni, gizie powsta-

Do jeszcze wyżaz:ej formy Ot. łOeimr nied'1tat0 w „parlamenci• „ Bonzi·~ lmde - „4tl• 
nmrera • powodu fiaalneso. coras bard.siej ~lq~o •• NlmicMCh .Z• 
ehodnich bim-obocia. Nll.'kakiwali poswwl11 na niero, jGJ. ..,.„...,,. diabli, • 
on ~nic. Ja], pid. Trocho tam mamld o lenimcfe cdonkóui aoeio 1tron.-
1'ictwa, :ie 10 :r:a słabo • debacie poparli, ale co do MIRWlfO, Jak 4o sit mó""­
JMritum 1pr1iwy - ani #owa.A prsecid m6glb,., • lich.a, powledri.e6 eol nle 
col na 1woje urprawiedliuiifftie. Chotby io, jaJs tyi:iqat drlewc:r:qt nhmieo­
kkh od be:roboeia rlllU}e. Praot im wcale .u.ąorsq ~ Nie -. 
oesr«'i.(cic, l11n prsy pomocy llnflo!aSldch ICl)'CMtoawc6w Nfsniec Zoclaod­
. nich. 

siewy jesienne na obszarze 56 nie zarodowa hodowla, budowa ow­
hektarów ukończono w tenninie, 'czarni I kurników, założenie li ha 
przy czym wysiano 112 metrów zbo sadu, wzniesienie łwietllcy, magazy 
ta selekcyjnego. Nawozów sztucz- nów I td. 
nych otrzymano 196 metrów. Roz- p amlęiaJcie - mówll na po-
prowadzono pomiędzy wszystkich żegnanie tow. Skrzyński - C6j Io sa praea - 110pyf0Cic~ Hm, Aod'lll • laki rohaJ ,.sałntdnHrtfa", 

111 Jaktycmie pan „premier" mógł mieł &krupuly • wym.I~ 10 pned 
„par~tcm". 1'" ~i rseczy - „robota" nitco drdliwo, ho • domach 
publicmych Afryki P6lnocnej i Południowej ..4.m.,-yki. 

czlonków po 8 metrów paszy treści 
'W'ej, w posta.QI. otrąb 1 makucbów 
dla bydła. W nagrod~ za terminowe 
spłacenie podatków spółdzielcy u­
zyskali dla świetlicy radio, a dla 
celów rozwinięcia hodowli przyzna 
no sp6łd1.ielni zarodowego buhaja o 
raz mrodową klacz i dwtie krowy. 

Krótkie było sprawozdanie z 4-ro 

ie nasza 11póldzielnla wyrosła w 
walce z wyzyskiwaczami I boga 
czami. I że nadal walczy o zdo­
bycie pozostałej jeszcze na- ubo­
czu częśol. biedoty wieaski~. Roz 
budowa naszej spółdzielni - to 
rękojmia wyrwania mało i śre­
dniorolnych z. biedy l z wyzysku. 
I tewo celu dopniemy. Tasz. 

,.Dajci• mi u:lad::f, a ja l.('61 wsąd::f}" - powifld:Aal w ~ ermle I"'" 
przednik Adenauera., Hitler. Wliąl 1obi11 ~eboko ie slotoo. do 1eree „premi.f!r" 
t Bonn i na rui• „uriqdw" obytt'ateli Niemiec Z4ehodnich lako najemnych 
1.t.nclw1ech16w .., ll.ittbie impeń.alismu. obywatelki ml - Jako ,P"M')'"łlltJd. 

• 

Pierwszy miesiqc Plan u 6-letnieg o 
w przemyśle bawełnianym 

Styczniowe wyniki pracy podstawq do pełniejszych sukcesów 
Stycnfl - to pierwszy miesiąc realizacji Planu Sześcioletnie20. świadczy :ta.razem te n& 1kutck r6t I Rezultaty pracy w .tycmhl ll\111„ 

Dlatego też rezultaty pracy w tym miesiącu winny być &J.Cze_zólnie nych niedociągnięĆ w "t>ierwsZYch zosta~ wnikllwl.4 sanalia~nrane. !est 
rozpatrywane. Bowiem o oowodzeniu wielu przed.sięwzięk roż.strzy- dwudziestu dniach stycznia zmarno- to udaniem nie t:rllR. kierownictw: 
p do13r:r start lub też w porę rozpoznane trudności. wano możliwości daleko lens7.eirc> zakładów oca:i ich włatb nadrzęd„ 

Trzeba przyznać, te start do Pla.­
nu Sześaioletniego dla ogoółu robot­
nik6w przemysłu bawełii.1· ell'o bvł 
udany. Mówią o tym licz • • świad 
cz.,ce, te „bawełna" wykonała swój 
pierwszy miesięczny plan w ramach 
Planu Sze3c1oletniego, a nawet w 
niektórych działach ~o przekroczy­
ła.. 

A więc plan stycznlowY w prze­
dzalniach ~lenkoprzrdnych wykona­
ny zo~tal w 107,4 proc. W niżsiym 
stopniu wypełniły iro przedzalnle 
średnioprztdne, bo w 105,4 nroe. a 
w jeszcze nitaeym pt'Złdzalnie od­
padkowe (101,7 proc.). W 100 l)roe. 
wykona.ły plan tkalnie. w 105 t>roc. 
wykońeralnie. 

Styczeń wi~ nlew1ttpliwie zakoń­
czył aię dh. przemysłu bawełniane­
go pewnym sukcesem. Nie omacza 
to jednak, r.by przytoczone wYżej 
liczby upow:ażni:aly do zb:vtn1eio op 
iymiiz:mu. Pirz;ede "'8'ZY9tkim nie po­
zwala na to nieróWDGmieme, nJ.e3y­
stematyczne wykonywanie planu w 
ciągu m1nłoneco młesfJ\ca.. 

Tak więc np. druga dekada atyc-z; 
nia zakoń~:;ła sit zgoła innymi, 
trzeba to :;twierdzić otwarele - nie 
pokojącymi liczbami, bowiem za 
dwie dekady .stycznia nie -wykonały 
planu tkalnie i wykończalnie. a wzę 
dzalnie (zresztą tylko średnio i cien 
koprzędne) przekroczyły g"O w nie­
znacznym etc.pniu. 

Niewykonanie planu . dwóch dekad 
w tkalniach tłumaczy sie przejściem 
na trudniejny asortyment, &J...11t­
kl!em Cl.ego niejednokrotn.łe następo 
wały dłu:is1e lub krótsze postoje, kt6 
rych jednak naleiało i można było 
unikn.ąt. Stało &ię tak dlatego, że kie 
rownlctwo technicme zakładów i 
maj:itro'l'ri• wielelcroł nie wvkazali 
dostnteeznych 1tarat\ o zal>ewnienie 

· 1 • · · zmian•. asor- wykonam.a planu za ten miesiąc a- nych, ale r6wnłd orpnfancH nar• 
ciąg osci pracy mimo ·• niżeli to ,1astąpiło. tyjnych orn:i; rad zakładowYch. Sn~ 
t:rmentu. Niektóorym jednak sakładom.. D°'" wa wykona.nia planu za atyczcli we 

Na niewykonanie pia.nu dwóch de· mimo wy!iłków nie udało sie całko- wszystkich układach musi stać •i• 
kad 11tycz!lia przez wykończalnie ń d 

k" · ł wicie nad.l·obić zaległości, powsta- przedmtotem l"O'LWaża nara w..,.. 
wpłynęła przede wszyst un niew a- łych w pierwszej połowie stycznia. tw~yoh, które winny wyciągną6 
ściwa praca wydziałó1,- zbytu. l!"dYż Między irui. PZPB Nr 17 w Łodrni, odpcrw:iednie wni.os.kt I apewn!ć na 
wyprodukowane towary nie zostały które do Jnia 20 stycznia nie WYko- przyułość załogom awych r.akłM 
odesłane do odbiorców. 1 la 

Tak więc ostatnią dekade stycir nały planu na żadnym oddziale, mi d6w mo!liwośei uzyaka.ni& epszye 
nia w wielu zakładach nrzemvsłu mo usilny~h starań, do końca miesllł rezultatów. Tneb& 1:1nede wszvst­
bawełnianei~o t.rzeba było po~więcać ca nie wykonały planu w tkalni. kim pam.ietać o ~dnym - o konleCll 
na odrabianie zaległości. Umożliwi- Podobnie nio wykonano Dianu w nośei systematyezneio w::rkon}'wanl& 
ły to na ogół korzystne w at;yczniu przędzalni odpadkow.ej PLPB Nr 4, .planów. Umożliwi to stałe śle~1..enl• 
warunki pracy w• przemyśle baweł· i PZPB Nr 2 (r6wmet"' tkalnn. & planu, przeprowachane kazdeii:G, 
nianym - praeowano przy pełnym I PZPB Nr 6 zabrakło Jedne1ro Dro- dnia - zarówno 1>rzes czrnnikł ad­
uruchomieniu, pełnym zatrudnienlu centu do pełneiro wykonani& 11lanu minLlłtra4yJne, jak ł ~yjne oral 
i dobrym aurowou. Ten fakt więc w tkalni. zwi11zkowe. Jr.os. 

Współzawodnictwo i zgodne wySHki 
dają dobre rezultaty · 

Załoga oddz. VI PZZPP Nr I sk11tecznie walczy 
o wysoką jakość produkcji i oszczędność 

Nied:obI1r.e ddalo ai.ę w odchia.le VI 
PZZPP Nr 1 na początku ubiegłego 
roku. W żadnym z 11 oddziałów kom· 
binatu nie było tak niskiej jakości 
produkcji, jak właśnie tutaj. Pierw· 
szy gatunek pończoch jedwabnych 
sięgał zaledwie 55 proc~nt. Nie istnia 
la współpraca między orga.nizacją 
podstawową, Radą Zakładową I kie­
rownictwem. Dochodziło nawet do 
waśni między tymi kierowniczymi 
czynnikam.i. Nic więc dziwnego, że 
nie miał kto zatroszczyć lię powa:Łnle 
o postav.1enle jakości produkcji na 
wyższym poz!omle. Trwało to przez 
dłutszy czas. 

Dobrym pnylcładem 
przodownlcy pracy. 

łwiecą zawsze 

Mistrzowie 
jakości i oszczędności 
Przy długiej maszynie kotonowej 

pracuje tow. Slązak, kierownik zespo 
lu kotoniarzy. Zastajemy go w chwi­
li, gdy chwytając zw1nnlo w ręce J• 
dwabną dzianinę, przeznaczoną na 
pończochy, rozprostowuje jej brzegi, 
śledząc pilnie, cry nie ma błędu. 

- Zawsze jest lepiej zauważy~ 
błąd od razu i uniknąć w ten 1posób 
prucia dużego kawałka dzianiny. 
Dzięki takiej metodzie zespół tow. 

produkcję, zrodziło tak.te kole!e6•kit 
współpracę. Jednemu :1 dziewiarr.ri 
tow. Stachurskiemu iepsuła się wla· 
śnia maszyna. Majster tow. Szczot, I• 
!ąc na podłodze, odkręca zepsutą 
część maszyny. Dziewiarz pomaga. 
mu. We dwóch szybciej usuną uszko­
dzenie l d'rlęki temu 1krócą postój 
maszyny. 

Tow. Szczot prócz teg-o, te jest do­
brym majstrem, ma duże zasługi, ja• 
ko racjonalizator. W oddziale VI sam 
wyremontował 1 uruchomił maszyn!ł; 
prz.eznaczoną na z.łom. W ogóle trud• 
no g<> oderwać od maseyn, pr:r:y któ-< 
rych pracuje :1 ogromnym zamllow&• 
niem. 

~ lmruti:Wl•l•~ 
Dopiero dyrekcja zakładów, wspól­

nie z podstawową organizacją partyj 
nil przeprowadziły reorganizację w 
oddziale VI. Nowy kierownik, tow. 
ML~klewla. nowy sekretar:r: oddzia· 
łowej organizacji tow. Burs~ zabra­
li się 1zczon:e do poprawy produkcji 
I istniejących tutaj stosunków. 

Slązaka ma znikomą ilość odpadków 
i wysoką jakość produkcji, tięgającą 
do 80 procent primy. 

Lecz nie na samym tylko Jedwabiu 
oszczędza tow. Slązak. Jest on jed­
nym z tych, którzy zużywają naj· 
mniej Igieł przy maszynie dziewlar· 
sklej. A wi~ np.: w ubiegłym kwar­
tala na tuzin poikzoch xużywal on 
7.aledwie . 0,75 igieł. Są tu natomiast 
tacy robotnicy, którym zdarza się zu­
żyć 5 igieł do tuzlne pońar.och. ale 
oni nie trudzą si~. aby zep1ute 1 po· 
gięte naprawić - jak to czyni tow . 
Slązak. W ubiegłym kwartale został 
on słusznia premlowany za swą o­
szczędną pracę. Równie.i oszczędnie 
zużywają igły dziewiarskie: tow. tow. 
I ech I Tkacz - po jednej na tuzin 
pończoch. 

Wszystkie oddziały dqiq 
wspólnie do poprawy 
Oddział VI tywo intere1uje 1111 O" 

siągnlęclami produkcyjnymi innycłl 
oddziałów Kombinatu. Na naradacb 
wytwórczych l technicznych, które 
gromadZl\ przedstawicieli całej zalo-r 
gi fabrycznej, omawiane 1ą wspólnie 
braki 1 trudności. Zebrani krytykują 
niedociągnięcia na poszczególnych 
oddziałach 1 w ten sposób PZZPP. 
Nr 1 •tale dfw1gają się wzwyt.. Odn­
tek pierwszego gatunku podniósł •I• 
do 71,8 proc. w pończochach jedwab­
nych, a w bawełn1a :i; 85 procent do 
90 procent. 

Bolączki Państwowej Szkoły Cmentarzysko samochodów 
Technicznó-Przemysłowej w Fabryce Tektury 

W naszej kutni i 1pawalni Pl"%Y I Maseyny tej, m!mo starań t l1crmlycb Falistej 
.f'STP pn.Cl\le młodziat, odbywaj,.ca I interwe~cji pracowników. dotyc:h- Na ctrJ.edz;lńou P'abnti T~ 
tu praktykt :r;awodow,. Warunki, w czas nie us,unięto. Kierownictwo Fal'l&tej od Wl'T1ll!IŚnitł 1948 roku llWjlł 
jakich ta młodzież pracuje, nie n1.I• I PSTP winno niezwłocznie wytonM ja pod ~ niebem 1 ~ą dwa 
q do na;lepszych. Brak przede kąś komisję, która by romt:ntyJi[lęła ciężarowe i dwa oeobowe aamodlo­
ws~ystkim dźwigów meehankznyeh czy nieczy 1nlł mas:zynt paroWlł prze, dy, l.lllZlBne pa.ez k.omi9ję, jako nrl.e 
oraz odpo,vi.ednich wentyllttorów. znaczy~ :i.a złom i u:roną6, czy te:1 zxlatne do użytku Nde można po-
Wysunięty był wprawdzie sw•&"O ;przestawit !Il. jalto zda~ do u- wiedzieć, łe k:ierownicl'w'O na&.z.ych 

ezasu projekt powiększenia kutni. tytku, w inne miejsce. zakładów nie in~je ~ zupeł-
Niestety, urzeczywistnienie tezo pla nie tym cm~m rnaszyno-
r.u uniemo:Hiwia stara maszyna par Kazimien Prsychodnia wym. Owszem, w:io6m1 1949 roku 
rowa, kt6ra blokuje pomieszczenie, kor<.spondent fa.brycny pnzieprowad7.ono przeterc, na kt6-
przezna(21)ne na ro2'budowo kufof. s Państw. Szkoły TecJm...Przem. rym spnr.edano }eden osobowy sa-

mochód za ~ 60 tys!.~ dotych. 
Natomiast pozostde samochody w 
da.lseym ciągu eitoj, ł podlega.ją ka­
pry.s;om pogody t ~. Na­
leźy rutaJ dodał, u wsi.ystk!e te 
eamoch<J!iy poslladają ogumienie, 
r;uźy!te tylko w ~ proc. 

20 nowych zespołów iakościowych i ilościowych 
Komisja Kobieca wraz z Ligll Ko- Cały aktyw kobiecy l przodownice 

biet przy PZPB Nr 3, oddz1ał B, ce- społeczne wraz ze swą kierowniczką, 
Iem uczczenia Międzynarodowego Mańą Borowską na czele, wzywa.JĄ 
Dnia Kobiet powzięły zobowiązanie zarazem wuystkich mężczyzn, zamud 
zorganizowania 20 zespołów jakośclo nionych w PZPB Nr 3, do wzlęda u­
wych l ilościowych w tkalni, pnę· działu w podejmowaniu zobowią:z:ań, 
dzalnL wykończalni oru podniesie· J aby w ten 11posób godnie uczcić świę 
nia produkcji o 5 proc., zmniejsrenla to swych towarzyszek pracy. 
ilo~cl odpadków do minimum i utn:y· 
mania wrzedzi. -wzoroweao 1><>rzl\d· M. Ozdoba 
b ' a PZPB N1 I 

Jak widać z przytoczonych fak­
tów, k:ierow.rrlctwo transportu rm:r 
Łódzldcll Zakładach Wyrobów Pa­
pi.erowych nie myś]!i o realli.acji 
planu ~nościowego. 

Jen;y łfytkO'W8kl 
kianlp:>ndent fabrycmny „Gło&" 
s !'a.br. Pa%ld.eru i Tekt. F~. 

Pomogło 
współzawodnictwo 

NajskuteC'Llllejszą bronią w tej wal 
ce okazało się mp6łzawodn!ctwo, 
które zorganizował tow. Burski, jak 
i czołowi robotnicy: Sl!lZak, Sobolak. 
Lech, Tkacz, Kucharski i inni. Co mle 
siąc odbywały się zebrania załogi, 
narady wytwórcze 1 techniczne, na 
których wyjaśniano znaczenie współ· 
zawodnictwa ~ dla zwiększenia pro· 
dukcjl, polepszenia produkcji, a tak· 
źe podniesienia zarobków robotni· 
ków. 

Akcja ta przyniosła pomyślne re­
zultaty. Dzisiaj ruch współzawodnic­
twa objął już 62 procent załogi. Ale 
dobry przykład w dalszym ciągu pro 
mieniuje 'I góry. Tow. Burski, pracu­
jący jako kotoniarz, sam staje za· 
W'SZe na najbardziej zagrożonych od 
cinkach produkcji. Ot, niedawno na 
maszynie (stopkarce) zachwiała się 
poważnie jakość. Wtedy sekretarz or 
ganlzacji odd7Jałowej, doskonały fa· 
chowiec, sam obejmuje stanowisko 
przy tej maszynie, ratując w ten &po 
eób Jakość nrodukcli na tvm odcinku. 

Zgodna wsi:>ółpraca 
Współzawodnictwo, prócs dbałości 

każdego robotnika o Jak najlepszą 

Jednocześnie maleje oczywiście od 
setek braków i 'Zllllliejsza się ilość od 
padków. W ten sposób dobrze zorga­
nizowana praca, współzawodnictwo, 
troska o jakośó 1 oszczędność priy· 
noszą· pożądane rezultaty. 

. · M. IL 

..........-----------------------------------------------------... Jeszcze jedna spółdzielnia prod.ukcyjna 
. W oi.tatniclt dniach w Szewcach Nag6rnych (powiat Kutno) sa­

w1;izana została nowa spółdzielnia produkcyjna., do kt-Orej przystł· 
.r>ilt wszrscy. chł-0pl. Ml.eukańcy tej wsi już od dłuższego czasu wy­
kaz:pyah duze zamteresowanJe nowym.i formami gospodarki wsp1>­
łeczn1onej. 

~rzybyłych · na 11roezystoet otwarcia spółdzielni prze<bltawiclell 
Partu i 'Yład~ samorządowych. witano entuzjastycznie, dająl3 wyraz 
zadowolenrn, r;e praca ze&połow a podmesi. atan wsi 1 usprawni 
(OSJ>Odarkę. 

----------------------------------------J. 
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'.,!eptemwńjcze„ ..._ ta~ narzy„, 
lłra. afę organizacja bułgarskiej 

~ety •ZkolneJj. Ta dztwna. 
mchę nazwa pochodzi od mie­
lille& wn:eśnia, który stał się dla 
narodu bułgarskiego w 1944 roku 
nrlesillcem zwycięstwa. nad fany­
stami. Na Oześć 9 wrZeśnia 1944 
roku nazwa.no też organizację 

m.ł<>dziety .zkolnej - „Septem­
.wńjezami", • (Po bułgarsku wrze:. ~ 
lńeń :nazywa się september). 

Organizacja „Septemwrfjczów" 
Uc:xy obecnie w 1wych szeregach 
przeszło 750 tysięcy dzied, jest 
to większość ucz11cej się młodzie­

ły szkół podstawowych. 
Nie od.razu ,,Septem'W1l'lijcze" 

Cioozli do takiej siły, musieli p~­
bzątk0wo dę±ko zmagać się z 
wrogimi akcjami -1 wpływami nie 
przyjaciół ludowego państwa buł 
garskiego wśród młodzieży, uma­
cniać i wciągać w szeregi organI­
zacji wcittż nowych i nmvych 
członków, 'aby stać się silnll or 
qanizacją, mogącii dziś pos;;c:zy­
cić się wielkimi osiciqnięcia­
mi w pracy. 
Swoją z;vycię;ką p'Jstawę ,,Sep­

temvrrijc-ze'' zawdzięczają do­
świadczeniom organizacji pio­
nierskiej Związku Radzieckiego, z 
której brali przykład. Pierwszym 
patrlotycznym obowią7.klem każ­

dego ,,Septemwr!jcza'' jest dobrze 
si~ uczyć. Tego oczekuje <>d nich 
Państw<>, które otacza ojcowską 
opieką swych najmłodszych oby­
wateli. 
Drużyny ,,Septemwui.jczów" b1o­

. ni czynny udział w codziennym 

r W !oOOt~, wczesnym popó­
łudniem, zastęp „Stolarzy" wy­
brał się na krótk~ 1!'<'Ycieczkę 
ia miasto. 

Szli polną drogą do pobliskie­
RO lasu. 
Jakże tnacz.eJ '9.'ędruje się tą 

samą drogą latem. Teraz pia~ 
szczysta. polna droga zmarznię 
ta na wyboistą grudę, pola osy­
pane biatą, puszystą pokrywą, 
a la~ wygląda. jak siwy sfarzec, 
omarznięty sireibrzystym szro­
nem. 

Z głębi lasu dochodzi stukot 
aiekier, gdzieś bliżej zgrzytają 
pily, to pracują drwale, wycina­
ją naznaczone przez leśniczego 
drzewa, będą z nich belki i sze 
rokie, d'ług'ie deski do nowych 
domów i miE'Szkań. Drogą, na­
przeciw chłopców jedzie wóz. 
Na nim leżą długie, ociosane 
pnie sosen. Ciężkie jest drze­
wo i niewygodna droga. Jedno 
koło wozu ugrzęzło w grudzie, 
ślizga się na żelaznej obręczy 
d ani rusz nie może dalej po­
.jechać. 

żydu kraju. Kiedy w całym kra­
ju odbywały się żniwa „Septem­
wrijcze" pisali h86ła i transparen 
ty, robili plakaty na temat -ibio­
rów f.i wywieszali je w publicz­
nych miejscach. W swych druży­
nach „Septemwrijcze" ro'Jzwijają 

uczueia miłości i solid~ośc! w 

Dziewcz~ta i chłopcy bior!l w nich 
C:Zynny udział, a zwłaszcza wiel­
kim zaintereso~aniem cieszą się 

kółka tecl:tniczne przy fabrykach 
i zakładach pracy. Tam pod kie­
runkiem wykwalifik0wanych in· 
struktorów członkowie koła przy­
swa jajl\ so'bie umiejętności prak­

stosunku do koleżanek i kolegów tyczne z zakresu techniki. Poza 
w innych państwach - dzieci tymf, organizuje się kółka mode­
mas pracujl\fych całego świata, Iarstwa lotniczego i szkutniczeg'>. 
krajów demokracji lud')wej, a w Młodzi konstrnktorzy biorą ud·li!!ł 

szczególności Zw:ązku Ra<lzieckie w konkursach na najlepszy mo­
g0. Historyczna przyjaźń nar'.>clów del. Na wsiach, w spółdzielczych 

rosyjskiego i. bułgarskiego, podo- gospodarstwach' rolnych „Septem­
bieństwo jęiyka, da ią możliwość wrijcze" pod fachowym kierun­
szerokiego 1wz·wi.nięcia. k')respon- kiem zakladają pólka d'Jświad­

dencji między pionierami radzie- czalne p.:rarując nad otrzymaniem 
ckllni a „Septemwrijczami". wysokich urodzajów. 

Wielkim powodzeniem cle.stą . W pięcioletnim planie go9po­
s!ę u dzieci .bułgarskich rosyjskie darczym Bułgarii bior!l równiet 
książki •. czasopisma, gazety, !il- .czynny udział o/Użyny ,,Septem­
my i p1eśnf. · wrijc:z-Ow", pomagając w sadze-
Drużyny „Septemwr!jC'Lów'' ia- nlu lasów, zbieraniu ziół lekar­

kładają przy szkołach 1 wa:rszta- skfch, Zhiórk-ach odpadków i przy 
tach pracy swoje kółka naukowe. żniwach. 

'' 

„Stolarze'' podbiegli dą wozu. 
Siedem par rąk chwyciło za des 
ki wozu, za długie łpnie i cią~ 
gną. Hooop! Hoop! Pokrzykują 
chłopcy. Jeszcze razi - I dłu-

J ~ ' '". .„ 

I gie pnie sosen stm~ dalej na wo 
zie. \Vspólny wysiłek - cieszą 
się chłopcy - 'oto co w groma 
dzie potrafimy. Tak wóz utknął 
by na tej d'rodze, ile czasu przez 
t~ by stracU woźnica w pracy. 
Dro~a skręca w las, gdzie pra­
cują drwale. Tam idą ,,Stola~ 
rze", zobaczą ciężką i pożytecz 
ną pracę drn•ali. Piły 1 siekiery 
drwali zcina ją drze\\·a, które po 
tern w tartalfach zmienia ją się 
w gładlde cienkie tlesk~ z których 
oni, .,Stolarze'' rcbią w szkol­
nych warsztatach swoje ła,\·ki, 
kwielniki, karmiki, olm:ty. 

Ciekawa partia szachów po pracy 

Podczas wakacji organizacja 
urządza dla dziewc:ziit i chłopców 
ob'JZ:y, wycieczki, w~drówki p.o 
kraju, organizuje pomoc przy pra 
oach w polu. \V wielu miastach 
bułgarskich ' 18tniejl\ „Domy Sep­
temwrijc:zów'', gdzie drużyny spę­
dzają C'Las na zbiórkach, zaba-. 
wach i przy pracy w warsztata:::h, 
modelarni i k.-,łaCh naukowych. 

Wiosmh ubiegłego roku orga­
nizacja „Septemwrijczów'' . prze­
żyła wielki swój dzień. W tym 
dniu uroczyście zł<>'żyły przyrz~­
czenia W'SZY'Stkie dzieci należące 
do organizacji ,,Septem-wrljczów'', 

D2Jieci bułgarskie przyrzekły 
gorąco k<>Chać ludową '<)jC'lyzn~. 
.dobrze eię uczyć, aby stać tfę 
mij!epszymi synami i córkami na­
rodu, a:by go.dnie nooić czerwony 
kirawat i znaczek organizacji 
,,Septemwrijczów''I 

Za.stęp ,,G6m.ików"· marzył o 
szybow,.jfl - takim małym mode­
lu latw,ącym. Oczywiście, taki 
szybowiec powinien dobrze latać 
w powietrZu, a.by z nim możn~ 
było stanąć do konklunu m·')deli 
latających . ,... . 
Chłopcy jednak tyl.k,o 1ma.rzy1i 

1:> szybowcu, nie wiedzieH prZe­
cież, jak przystąpić do bud-0wy 
takiego modelu. N.ie mieli na.wet 
potrrzebnych materiałów, ani na­
rz~dzi. Próbowali tam wprawd-ite 
C'Jś wystrugać zwykłymi kozika­
mi, wychodziły z teg-0 maj.sterko­
wan!a różne ~czy, ale model 
szybowca w żaden ~p.:>sób wyjść 
nie chciał. 

At tu ldedyL. na zbiórce dru­
żyny, druh drl\Żynowy powiedZi!ł, 
że w hufcu pdwstał o~rodek me­
todyc7IDy, gdzie jest świetlica, 
majsterkovn1ia, a przede w1.zv­
stkim C':> ich pewno najwięcej za­
interesuje, w ośrodku znajduje 
si~ modelarnia, gdzie bądą nNgli 
budować S7;ybowee. 

Ni
0

e mogli się chłopcy doczebć 
dnia, kiedy pójdą do modelarni. 
Mówili o niej dużo, snuli d')my­
sły, jak też wewnątrz wygląda. 
ale rzeczywistość przeszła ich 
oczekiwania. Chłv.pey byli za­
chv.'Yceni modela.rni1t. W dużet. 
jaS'llej sali, poukładane na drew­
nianych półkach lśniły nowiutkie 
narzędzia. '!I na stołach leżały ko­
lorowe papiery, klej, dykta, wzo­
ry. 
Chłopcy w-dęli się ,; zapałem 

do pracy. Początkowo szło im to 
niesprawnie, ale na.d prac!\ czu­
wał druh instruktor, który po­
uczał, poprawiał, dŻ praca poszła 
qła<lk<>. 

„Górnicy" Bprawnie uporali się 
ze s~lejaniem poszczególnych c-ię 
śClf, następnie okleili szkielet, 
błyszczącym, mocnym pap!erem l 
m<>del był gvtów. 

BrakQwało tylko na.z>vy. Długo 

Drrr„. Drrr„.! Głośny dzwonek 
emajmił koniec lekcji. W • · • s I to prawda. Przecież jej ta tu§ też JeczornJca W pa e :?i~~ Odrodzonym Wojsku PoJo. 

Marysia szybko zapakowała 
pójdą na akademlę I wieczornicę. 
Bardzo się Marysi ten projekt po­
dobał. 

Sześcio.Ietnim, o pracy, nauce, pn:y Wieczornica dobiegała końca. 
jaźni. Marysia aż buzię otworzyła Scena zapełniła się harcerkami 
z podziwu kiedy małe harcerki z przebranymi za kwiaty gruszy, 
Sulejowa zatańczyły oberka. jabłoni i róż. 

Potem wiersze, o tym jak to da Na zakończenie cala sala odśpie 

. 11r ł5 

W winietce „Promyka" widzimy projekt nowej odznaki harcer­
skiej, która w niedługim cza.sie ozdobi mundurki naszych druhen 
i druhów. Nowa odznaka, tl> prosty symbol pracy drużyn i zastępów 
harcerskich. Jest ona bliska nam wszystkim, bo wyraża to czym żyje 
młodzież harcerska. · ' 

Kowa odznaka przypomina o celu, jakiemu służy cały nasz mło­
dzieńczy entuzjazm i zapał. Tym celem jest Pol.ska, w której wszyscy 
będą równi i szczęśliwi, Polska ludzi pracy. - Patrząc na now11 
odznakę przedstawiającą biało-czerwony sztandar - koło zębate 
i kłosy, - od razu rozumiemy co głosi ten symbol. Aby stać się 
g~dn.ym .noszenia tej. zasz~ytnej odznaki musimy jeszcze lepiej 
w1:dz1eć. Jak przyczyniamy się do budowy Polski Socjalistycmej. 

Polska klasa robotnicza staje obecnie do wykonania Pianu Sze­
ścioletniego. W wielkiej tej pracy musimy ze MJzystkich sił pomagad 
naszym rodzicom. Naszym warsz-tatem pracy jest szkoła. Pomoiem1. 
rodzicom przez dobre wyniki naszej nauki, przez rzetelny stosunek' 
do nasz~ch zajęć .szk?lnyc~. Po.winniś~y. zm?b.ilizow~ć całą młodziet, 
wszysUuch kolegow i kolezank1 do teJ wielkieJ walki o dobrą nauk~ 
Prr.odować w nauce na terenie swojej klasy, to zaszczytny obowiązek 
każdej harcerki i harcerza. · · 

Pokażemy kolegom i starszemu społeczeń8twu, t.e będzie~ 
godni nowej odznaki naszej organizacji. 

ACUJEHY 
-:u; , 

radzili chłopcy, jakq by dać naz­
wę ich pierwszemu modelowi. 
- Nazwljmy nasz model „Gór-

Teresa Zakrzewska 

Tru:łności trz.eba pokonywać, 
nie wolno w żadnym wypadku 
przed nimi się usuwać, a tym sa 
mym ulegać im. Pomyśl więc 
Teresko, czy trudności w mate­
matyce są aż tak wielkie, że 
przewyższa ją Twoje siły, czy 
też oba\\·iasz się wypróbować 
swe siły, aby je pokonać? 

Ale pod żadnym p0zorem nie 
powinnaś rezygnować ze szkoły. 
Twoim obowiązkiem, jak f całej 
młodzieży polskiej jest uczyć liię, 
i to uczyć się dobrze, by wyros­
nąć na pożytecznych, wykwalifi­
kowanych pracowników, którzy 
budują swój ukochany kraj -
Ludową Polskę. 

P.rzecież Ty chcesz razem z Two 
imi braćmi praoować i budować. 
pragnie6% zostać w przyszłości 
pilotką, a to wymaga dużej pracy 
nad sobą i nieprzenvanej, pilnej 
nauki. 

Odpisz, jak radzisz sobie -i 
trudnościami. Jeżeli będę miał 
adresy zagraniczne, to Ci prześlę. 
Dziękuję za pozdrowienia. 

ANDRZEJ ALBRECHT 
Komendant Chorągwi Z. H. P'. 

nfk" - pot%e0fet :zbudowa.Ii CJ.Q 

,,Górnicy" - podSUnllł myśl dm-o 
tynowy. Chłopcom spodobał al41 
pomysł. Na sknydłach mode1u 
nakleili ładnymi lri.terrkami napi!: 
- ZHP - „Górnik" -. A potem 
przyszła pierwsza. próba lotu. 
Model puszczał harcerz, któ'!Yi 
na jlepfej pracował przy budowie 
modelu - Olek.. 

WypuszcZ')n-r z ręki m<>del, lek:.., 
.!ro ptJderwał się w górę, poleciał; 

iró·wno wprzód, a potem powoli 2~ 
. ~ął wzbijać ll'ię do góry. 

„Górnicy'' :ii: ra<lośd.!l śledz!U 
lot modelu. Udał im się pierwszy, 
szybowiec w harcerskim. o&rod.., 
ku! . 

miłyeh czytelnik.ów z rad')śCill 
czytam. Dam Ci j~dnl\ radę Aniu 
- nie zapominaj o prawidłowej 
pisowni i zwalczaj · brZydkieg<> 
wroga - błędy ortograficzn~ 

D.z.iękui1; Ci n mił14 fotografi11 
i pozdrowienia. Życzę szybkieg~ 
p"Jwrotu do zdrowia. 

Kazio Maj l:!il Łódt 

Książki możesz wypożycza'ć '1. 
Miejskich Wypożyc-zalniach Kosi4 
żek, których jest kilka na terenia 
Lodzi. O najbliższej wypożycza.I• 

n! dowiesz się w swojej szk.ole. 
gdzie na pewno też znajduje sl11 
bibli')teka. Przeczytaj !'Obie n,.; 
początek ,.Timur i jego drużyna"; 
„Syn pułku", „Dwaj kapitano. 
wie", „Słowo Honoru''. Naukll 
prawideł gry w szachy 7Jllajdzie.s:t. 
w popularnych broszurka.eh, któ-, 
re można nabyć w księgarni, 'fi„ 
gurki szachowe m.:>żesz na p')• 
czątku wyrysować na małycli 

krążka.eh tektury, a jeżeli umiest 
Ania - Łódt. trochę rzeźbić, eprobuj zrobić s 

Za krótki list wcale się nie gnie I drzewa. 
wam. Nawet najkrót$Zy liścik od Redaktor 
~~OO<><>~~~~~ 

/łlarla "on opnlcka 

Obiel li nan1 ••• 
Obielił nam nasze chaty 
No>vy dzionek złoty, 
Widniej, widniej teraz ludziom1 
Co w niej do roboty. 

Do roboty - grodzić płoty, 

Okopywać rowy, 
Strzec na siłę, co nam miłe, 
N a ten roczek nmvy I 

I Do roboty - przede wroty 
Umieść czysto progi, 
Wyrwać chwasty, cierń kolczasty, 
Co nam· rani nogi! 

Do roboty - wallć w młoty, 
O kowadło życiJl.„ 

W huku, w trzasku, w iskier 

Krzesać serea bicia! 
blasku. 

książki i pobiegła do domu. Spię 
szyła się, bo pnecież dzisiaj po­
winien byt list o~ tatusia, który 
pojechał do Spały na kurs kiero­
wników apółdzielni produkcyj· 
nycb. 

Nie omyliłą się, list był, a w nim 
~adosna nowina - tatuś zapra­
nał mam~ i Marysię do Spały na 
11iedzielę. 

Akademia była poświęcona za· 
kończen'u kursu. Marysia dysza· 
ła, że kun ten był bardzo ważny 
dla wsi polskiej i była dumna, że 
jej tato był na takim kursie. 

wniej było źle chłopu, jak był krey wała hymn braterstwa. ... 
wdwny ł niedocenfany„. i mclo- Z żalem opuszczała Marysia sa- Do roboty _ lepif ieiany, 
die frontowych piosenek radziec- lę. Idą~ do autobusu, myślała o bar Do roboty - trzą§ć wymioty, 

Co plewa, co ziarno„. 

l\'1'.arysia pojechała z mamą ład­
nrIJ'I., nowym samochodem PKS-u 
tło Spały. 

Tam już czekał tata§. Przed po 
łudniem zwiedzali okolicę, • wie-
1!9J'W ta.tu.i )larysi _,ajmłł. ło 

A potem.„ ni~podmanka! Na 
scenę weszła mała harcerka w 
szarym mundurku i czerwonej chu 
ście, wręczyła kiero'\Vnikowi kur­
su wiązankę kwiatów i zł<>".tyła ży­
czenia od dzieci i młt>dzieży. 
Rozpoczęła się wieczornica har­

cerska. Czego tam nie było! Spiew, 
ta6ce. mu:zyka,, wienze: o Planie 

kich. cerkach, że tak pięknie śpiewają, Gdzie się która pada, 
Chór z Tomaszowa Maz. śpfe- · grają, wygłaszają \\iersze, że no- Boć ta chata tt<>i lata, 

wał 0 wielkiej przyjaźni polsko· szą takie śliczne czenvone chusty Jeszcze od pradziada! 
radzieckiej, 0 tym, że wspólnie wal i pracują w gromadzie radośnie i • 
czyli o wolność Polski żołnierze z z zapałem. Do roboty - bic wyloty 
b

. 1 mi łk . i _ 1 - :\famusiu - powiedziała - N 1 t 
ia Y orze anu czerwon.r..... zapiszi: się do drużyny, będę bar- I ~ ~ onedcmą s r?nę. . . 

&Wiazdami na czapkach. cerką· . Niech u cny dztonek ŚW"ezy, 
O taki - Mar,-ńa wUiddała, le ZENn M. 1 W. ł4t łciau omftJ>U91 

Mieć na chleby, z własnej gleb1. 
l\Iąkę, choćby czarną! 

Do roboty - na kłopoty 
Mieć pociechę w sobie.„ 
Zda.ny doła, co jej -m>la, 
Ja ~ •len - l'IObiQl 



GŁOS KUTNOWSKI 

m. Kutna. Dzieci robotników wyjadą na kolonie w~~~=k ;.:~~!i~r•c~!!ia~i~.~~f~~cn~~:~,~~1!~2: 
=iil'llli:':l!!!:lllill Bł d b• I k ~ 1 • ków Handlowych i Biurowych RP dania Związków Zawodowy_ch''.• 

Kronika 
ę y U leg ego ro U Ole powtorzą Się Oddzi.:;.l w Kutnie zawiadamia, że powołanie Komisji SkrutacyJneJ, • • I • d d w dniu 26 lutego br. o godz. 10 sprawozdania z dotychczasowej Akc1a SO~·· na na nowe1 ro ze odbędzie się w świetlicy Po\11iato działalności, dyskusja, wybór no-

J k d ·1· j d b · k · '"J dyskusj·1·, któr.·a wywia.załrl wej Rady Związków Zawodowych wych władz, wybór delegata na a JUZ onost iśmy, prze1,,.1 tru nego o ow1ąz ·u nie zaws;:e w k walne zebrar.ie sprawozdawczo- walny zjazd, zakończenie. 
kilkoma dniami odbyla w Ku- potrafił poprowad::ić pracę tak, się po referacie tow. Filipia ' .l wyborcze. · ------· --~----
tnie odprawa aktywu związko· aby wypoczynek powiązać umie zabierało głos wielu aktywistów Ewentualne wnioski na walne Tematv dnia 
Wego, na którą przybył przedstd iętnie : nauką i Z wychowaniem Z~'iq::~owych. \""o/ swy.ch W_YpO- zgromadtenie naleźy zgłaszać do -
wiciel ORZZ z Łodzi tow. Fili~ fizycznym. Jeszcze inna boląc:.· ~1edz1a~h wskazy, ... ·~h 0111 11,~ sekretariatu nie późni.ej, jak na 7 Kobiety murarzami 
piak. Obok innych spraw o·mó· ka, to zła strona organizacyjna. .1eszc'!.e mne błędy ~ wysuw au I dni przed wyznaczonym termi~ 
wiona została także akcja so- Oc::ywiścic ws::ystko to, o c::ym konkretne sposoby ich zarad:e nem wyborów. • 
cjalna, który to temat referował mówiliśmy powyżej wplywalo ni~. Akcja ~?cjalna_ n~usi bo- Porządek dzienny przedsta~ia 
tow. Filipiak. A oto pokrótce uiemn·ie na życie kolonii. wiem .wypelm~ nalezyc1~ s'':e się następująco: zagajenie. powo­
treść prelekcji. Blędy te nie mogą powtór:yć ::adama, Jako Jedna : naJpotę::- łan ie przewodniczącego i prezy­

WAŻNIEJSZE TELEFON~ 

22 
33 
41 

Pow. Kom. M. O. Związki Zawodowe i Rady si~ w roku bieżącym. Już sam niejszych :dobyczy klasy pracu dium. odczytanie i zatwierdzenie 
Miejski Posterunek MO. Zakładowe ciągle_jes:.c:e niedo- fakt, :e zdajemy sobie z ni.::h jącej. Staw. protokółu z -poprzedniego zebra 
Straż Pożarna statecznie doceniają znaczenie sprawę, dopomo:e skutecznie 

SO 
31 
32 

102 

Zarząd Miasta Kutna akcj4 socjalnej i jej właściwego pr:teciwd::iałać niedociągni<;-
Starostwo Powiatowe charakteru. Na rok 1950 ustala- c1om. 
Pow. Zakł. Elektryczny ny :ostał nowy plan d::ialania, Tegoroczna ka~pania kolonij 
Prezydium Pow. Rady który umożliwi i nada akcji- so- na pomyślana jest na większą 
Narodowej cjalnej jej właściwy charakter. jeszcze skalę. niż miało to miej-

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza- Bo przypatrzmy się, jak na sce w roku ubiegłym. Z fundu-
jem.nych, ul Narutowi· pr::yklad wyglądała akcja orga- s::ów socjalnych przeznac:one 

!) 1 
20 
34 
7 

52 
~06 

90 
89 

·cza Nr 20 ni:owania kolonii letnich w ubie :ostaną powa:niejs:e sumy. ak-
Urząd Zdrowia gly•m roku. Najczęściej spoty- cją objętych będzie więcej dzie-
Szpit~l Powiatowy kanyin błędem było :.byt pó=ne ci robotników i pracowników 
Ubezp. Społeczna przygotowanie tej akcji. \\! te· l1myslowych. 
Walenta, Apteka z.ultacie popełniono więc wiele Aby sprostać tym nowym ::a· 
Chacińska, Apteka. błędów, które oczywiście odbi- daniom już dzi.ś tr::eba wszc:.ąć 
Apteka „Pod Orłem" ły się ujemnie na całości. A prace przygotowawcze. W na.i-
Pogotowie Sanit. PCK więc często wytypowano na pun bliis:ych dniach winny odby­
Polski Czerwony Krzyż kty koloni.inc nieodpowiednie wać się klasyfikacje kolonij­
(PCK) 

1 

obiekty. Albo leialy one w nil!- nych obiektów, których dokona 
:byt :.drowej okolicy, albo same ją: przedstawiciel PRZZ, pr:d 

Redakcja i Administr. „Głosu ?udyn~i pozostawiały wieł_~ d,o stawicie! Inspektoratu S::kolnc 
K t 

0 
ki " . ś . . :yc::en1a (na przvklad w1lgoc, go oraz lekarz powiatowy. Po-

it n. ws ego rme Cl SJE: w :le ro::mies:czenie. i:b itp.). In · nczególne zakladv winny wy-
Kutn1e przy ul. Narutowicza 2, nym mankamentem byl nieodpo pelnić i przesłać do Powiatcrn'<'j 
tel. 217. wiedni dobór wychowawców. Rady Zwią:ków Zawodowych 

Personel. który p~djął si~ tego odpowiednie ankiety : poda­
-:-------~-------------------- niem · i 'lości punktów koloni i-,..,, d / t nych ora:. ilością <l:.ieci, któ,:c •la em nasz.uc l ar .i1hułón_J k .,,.., ? będą · or:ystać : tych wc:.asów. 

G.ąinne Spółdzielnie są zaopatrzone 
w naftę i szkła do l·amp 

W związku_ z notatką pt. „Spół- ne spółdzielnie posiadafą dostatecz 
dzielnie wieJskie są niedostatecz ne ilości nafty i szkieł do lamp. 
nie zaopatrzone w cieszące się po- Braki w postaci papy i smoły mia­
pytem artykuly". która ukazała i ly rzeczywiście miejsce, mjmo, że 
siq w ..• Głosie. " w dniu H.stycznia pokaźne. ilości . zostały rozprowa-
1195,0 r ... otr,zymaLiśmy, W}'iaśnienie. dzone na _teren , poszcze~ólnych 

· Br;im· -Gti~ .1fastęp.ująco: „Grn·iri- ~półclziefnL wieis~ch". · ~ 

Z plartu gosbodbrczego nd-,;ro'k 1950 

Ale al-cia socjalna nie ograni­
c::a się tylko do organi:.bwania 
kolonii dla dzieci pracowników. 
Akcja obejmuje pr:.ecie:: i wiele 
innych odcinków, z których wy 
mienimy chociażby wycicc:.ki 
dla pracowników. ilobki, pr:.ed 
szkola i temu podobne. I ta .:a­
sadnicza zmiana, którą :apowir 
d:ial pn:edstawiciel ORZZ mu­
si· obil}ć całe) akcję socjalną. 

(,.i „ „ 

~owi~~~n · ii~ .tła n 101łowia ~'~ła i tno~y tblewnei 

Jeszcze jeden · kwiatek biurokratyczny 
Kto ureguluje należność za przedszkole? 

Od jednego z naszych czytel I do\,·ego z prośbą o realizację ra 
ników otrzymaliśmy 1ist, który chunku. Związek odmawia jed­

nak. gdyż nie ma na to odpowied 
poniżej drukujemy: nich sum. w dalszym biegu wę 

„Dziecko :pracown.ika umysło· drówki. urząd zwraca się do swej 
wego jednego z kutnowskich u- władzy zwierzchniej w Łodzi, 
rzędów uczęszcza do przedszkola która wyjaśni/i, że należność win 
Nr 2 w Kutnie. Należność za ko na być uregulowana przez sek· 
rżystanie ze świadczeń winna ej<:_ socjalną przy Powiatowej Ra 
być pokryta z fllnduszów socjal· dzie Zw' Zaw. w Kutnie. Rachu 
nych. Gdzit> jednak szukać sek· nek zawędrował wreszcie do wła 
cji, która ma się tym zająć? ściwych rąk. Cóż jednak z .tego 

Zaczyna się biurokratyczna wę kiedy minęlo już pierwsze półro 
drówka. Kierow11ictwo przedszko cze szkolne a przedszkole Nr 2 
la pisze i przesyła rachunek do dotychc_;-as nie otrz!·mało . ż~d~~ii 
uregulowani.a. Ponieważ urząd Z<•platy. Kto temu Jest '''rn1en .. 
nie dysponuje kredytami, za po I .. 
średnictwem. swego 1!1-ęża zaufa· . ?d RedakcJl. Czekamy na_ wy­
nia Z\\"raca się do Związku Zawo Jasn1e111a od PRZZ ~v Kutme. 

Holeiarze radzą 
~--~--;;.._~-----------------

SI u ż ba Ruchu wykonała plan 
Ostatnia narada 'vytwórc:a 

kutnowskiej Służby Ruchu po­
święcona była omówieniu wyko 
nania planu produkcyjnego ora:. 
omówieniu istotnych potr:.eb 1 
braków. Zagai! ją w:.e"'odni..::ą 
cy trójki ob. \\'ladys!aw Sako\\" 
ski, a następnie przewodnictwo 
objął :ąwi;idowca ob. Brudni::­

bowiem orzekają, ie wagon nie 
nad,1ie sie do dals:.ej podró.Zy, 
dopiero po rozformowa~iu po· 
ciągów :. torów postoi owych, 
co znacznie utrudnia pracę mane 
\vrową. 

ki. 

Ob. Brudnicki wska::ał na ko­
nieczność pr:.estrzegania planu 
pracy manewrowej i polecił mel­
dować o kaidora:owym opó:! -

k l nianiu kwalifikacii wagonÓ\.V. Jak wyni 'a :.e z ożonego spra d 
wozdan!a, plan '';)'Konano w peł \\' dalszym ciągu nara y omó 
ni, mimo, ie piętrzylo się wiele wlano plan .techn.i zny i«>S-zc.z~d 
trudności. Zawiadowca omćl\\· il nościov;y na luty: Po pr:::edysku 

towaniu planu wysunięto pro· także pr:.n:yny opó=niania p •- k 
ciągów. \'V' ska:.ał 011 na fakt, :.e jekt podwyi.s:.enia nie tórych 
w okresie sprawo;:dawczym, wit jego po:.ycji. I fak podwyżs:o · 

no regularność biegu pociągów 
oso ow ... ·c i towarowyc 1, rów „Gbau" zapoznaliśmy czytel chlewnej wzrośnie na te-renie na weterynuryjnej. Pierwszym zadd- parowozy do pociągów towaro- 1 

Czy istotnie zag.adnienie szko· 
lenia kobiet jest tak ważnym wy 
darzeniem, że warto poświęcać mu 
oddzielne miejsce? - zapytują nie 
jedni. Czy warto wreszcie uczyć 
je zawodu takiego który dawniej 
znali tylko mężczyźni? A może rJe 
potrafią one wywiązać się z obo­
wiązków? Oto pytania, .h.'ióre za· 
dają sobie licwi niedowiarkowje 
w związku z rozpoczynającą się 
kampanią masowego szkol~mia ko 
bi et-murarzy. 

Stoimy w przededniu n()'\Ą.·ego 
okresu budowlanego, okresu in­
tensywnej pracy i urzeczywistnie 
ni-a zamierzeń planu 6 letniego. 
Plar. ten przewiduje budowę no­
wych, poważnych obiektó,..,· prze-­
mysłowych, przewiduje budowę ty 
sięcy nowych budynków mieszka! 
nych. Budownictwo, które wkro­
czyło w no~, etap, które może 
poszczycić się nieznanym przed 
tym systemem szybkościowym ma 
więc poważne zadanie i wymaga 
ciągłego przypływu wykw.alifi.ko· 
\\·anych sił. Państwo podjęło więc 
akcję · szkoleniową i łoży na. ten 
cel milionowe sumy. 

To że akcją objęte zostały t.łk­
że kobiety nie jest przypadkie:ll'l. 
Wł.aśnie tutaj były duże możliwe> 
ści i właśnie tutaj odczuwało się 
brak zawodo1\-ych kur.sów, które 
umożliwiłyby_ kobietom zdobycie 
praktycznego zawodu. A czy po· 
trafią one pracować tak, jak męż­
czyźni, t<J widzimy chociażby na 
przykładzie Warszawy gdzie ko­
biety - murarze mają już za sobą 
duże osiągnięcia. 

Szczególnie potrzebne były takie 
kursy zawodowe właśnie w Kut­
r,ie. I dlatego ich uruchomienie '"i 
tamy z r.adością. · 

Druqi sklep 
Gminnej Spółdzielni 
Gminna Sp6ldziclnia ,,Samopo­

moc Chłopska" w Kutnie otworzyła 
z dniem I. II. 1950 r. nową ~ców-

W jednym z poprzednkh nume l W roku bieżącym stan trzody niectz y jest dalszy rozwój służhy le razy za późno wydane zostały b h l 
·1 • l · ł wspólczvnnik pracy manewro-111 .rnw z p anem gospodarczym oo szego powiatu o dalsze 15 po· rnem s użby jest szkolenie ~ro- wych, co w skutkach przyc:y- - kę handlową z narzędziami rolniczy 
· t k t k ' d · d ·!I t D h ·d · · dzk" 1 d ·k· · b we1· (: 12,5na 13,5) oraz średnie Wia u n nows :ego w zie zin e cen . o c owu przewi u1e się ma . ·1c1 przo 011rnr ow 1 o sa- nilo się do opó±niei1. Zaapekr mi i galanterią żelazną przy ul. 2!) 

proclulccji roślinnej. rasę wielką, angielską, która dzenfe nimi każdej qromady nasze wal taki.e do załogi, by doktad- obciąienie 'v;igonów. Listopada róg Glo,gowieckiej. Lo-
Dziś cheemy p.:>krótce omów'. ć srczególnie nadaje się na słoninę go powiatu. nie podawano pr:.yc:yny opó:!- Na :akoóczenie omó"~ono .::a cum to jest zresztą t.vmczasowe. 

ten sam plan, dotyczący jedn 1k i bekony. Stan pogłowia owiec po Ogółem służba weterynaryjna 01·erl· 
1 

a 
11

-
1
e i"ak to c-_ęsto mi.ało ,"adnienie be=piec::eństwa i hi- t . d . · k d · b' · k 1 · ,.., gdyż czyni się s arania o wruesz-prod:ukcji zwierzęcej. w1ę srony zostanie o 30 proce'lt · ysponu1e w iezącym r'.> u m1 d d k giien\.· pracy. Zawiadowca pole · · k ' b. ł l l t h mie_jsce J. e '.·nie :. aw ·owo. ~ 1 czenia sklepu w punkcie odpowie-Plan na rok 1950 przewiduje w poro,~namu z_ro ,1,em u ieg ym, rnnem z 0 yc · ci! stosować jak najdale.i idą -:ą 

przede wszystkim znaczne zwięk a. s1:edma wydaJnosc wełnv. pod· Ostatnią pozycję w ";planie sta· \'{' dyskusji porus:ano wie ie ostrożność, aby wyeliminować dnim, w centrum miasta. 
5zenie st-anu pogł.owia końskierro. nH'SlO~a d.o 1,2 k~ od sz'.uk1. nowi drobiarstwo. Drób zostanie wa::nych dla kolejar:y i spra•.·:- możliwość wypadków przy pra~ Sklep ten, który będzie obsługi-
Chodzi tu szczególnie 0 konie lek Wazne Jest. takze to, ze w r':> przeszczepiony, a pogłowie znacz nego . biegu pociągó-w spraw. wał masy drobnorolnego i malorol 
kie,. które nadają sie do wszech- ku 1950 przewiduje się zorganl- nie P0 ;1n

1 
~esio~ec. ~ tak 

3
k

0
ur będziet- Tak na przvklad ob .. Strześnii·ew cy. n ego · chłopstwa był bardzo pożąda-·t . ; tk ·. p .1 , my mie 1 w1ę eJ o procen, 1 Narady wyhvórcze u koleja-

s io1111eqo uzy owania. rzew1 u zowanie 585 grup h-:>dowcow, k"c ek „, 10 oc '' si 10 pr:ic ski, dy:urny ruchu, zaapelował r::y spelniaJ·ą swe zadania, gdvi ny i dl;i.tego społeczeństwo wita :z: 
je sie również zaprowadzenie · . · . . · . ''. z v pr · · ~ę 0 

' · I · · k l"f' ' d I · · t · · d21ęk1 czemu wzrosnie wydatme,. 1 indyków o 10 procent. PonadtJ ·o uregił owame sprawy wa 1 1- cechuje je zawsze ożywiona d ~r- za o;vo eniem Jego pows ame. 
w powieci0 i rq,zpropa~owanie h d 1 b dl · t d hl · · kt · · J · • k · d · kowania wag-onów, niezdahrv-n k · • k · · Jak wiadomo. J·est to dm"" obiekt rasy nizinnej cza.rn'.> _ hiałE'i. w o ow a Y a 1 rzo Y c ewneJ. proie uie się za ozeme w az e) ~ , s ·usJa, w tore1 poruszane są „. 
CP!it zwiększenia mleczności pcrw ~V planie inwestycyjnym limity rrminie jednej stacji indyków. do ladunkt1. Rewidenci często ws::elkie bolączki. Narady pr;:y handlowy Gminnej SpółQ.zielni na 
stana dwie da~sze poradnie Ż\'Wie wynoszą 1.636.000 zł i wydatkowa czyni ają się do zlikwidowania br.a terenie nasi.ego miasta. 
n:owe. zorga111zowane przv mle ne zostaną na zakup materiału h;, c ł • • • h • • • Gł 11 ków, a w ten sposób do przedt er Jak stwierdziliśmy obsługa klien-
czuni<'lch w Niedrzewiu i Dąb"0· 1 dowlanego. ' zy OJCle I rozpowszec n101c1e „ os min~:rn·ego _i z nadwyżką wyko- teli obydwu sklepów stoi na wyso-
wic_ilCh. Vvra2 ze wzrostem p0głow1a k1J , nama planow. kości zadania. 
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Głębvkie przemiany zachodzące 
w naszej ~ospodar.ce państwowe.i, 
6tworzyły podstawę dla oprac~· 
,-1cinia nowych mm polityki po~lilt 
kowej. Nowa ustawa znalazła 
właściwe, a jednocześnie odmien· 
ne rozwiązania dla odcinku uspo· 
lecznionej gospodarki i dla gosp J 

dar ki nieuspołecznionej. przy 
czym w obrębie te.i ostatniej \Jd­
miennie traktowała gospodar.stw;i 
chłopów malo i średniorolnych 
odmiennie zaś gospodarki kapHa· 
li.si ycz:Je. 
Rzeczą najbardziej podstaw0wą. 

w re formie p')datku gruntoweqo 
jest dążenie do uczynienia ze11 do 
skona lszego narzędzia w zakresie 
przebudowy naszego ustroju rol­
neg0. Na szczególne podkreślen :e 
zasługują pociągnięcia, zmierzają· 
ce do stworzenia warunków roz­
woju dla gospodarstw chłopów 
mało i średniorolnych, dla gospo 
darki spółdzielczej. Pociągnięcia 
te znajdują swój wy1·az w zakre 
sic: 1) podstaw wymia!"ll, 2) zwnl 
men w charakterze przedmio ~.ł} 
wym, 3) wysokości stawek po<J3t 
ku, 4) wamnków udzielania ulg, 
5) wyrn :aru podatku gruntoweqo 
dla wsi produkcyjnej . 

Do podstawy opodat:~owania PD 
datkiem aruntowym nie będzie 

Zmiana 
się doliczać różnic między przv 
ch,odero faktycznym. a przycho­
dem obliczonym na podstawie 
przeciętnych norm przycho<lowoś 
"ci gruntów, jeśli chodzi ·0 przycho 
dy osiągnięte -z dostaw na rzecz 
uspołecznionego odcinka naszej 
gospodarki w ramach zawartych i 
wykonanych umów plantacyjnyc!l 
(kontraktacji), w zakresie upra­
wy roślin przemysłowych, ·okopo­
wych, oleisl ych, włóknistych, 
chmielu i nasiennictwa. To swoi· 
ste zwolnienie podatkowe ma ria 
celu zachęcenie rolników do j3k 
najintensywniejszego rozwinięcia 
uprawy tych roślin, stam:iwiący c;1 
podstawę nowego przemystu rol­
nego oraz spożywczego. Wykaz 
zwolnień od podatku gruntowego 
uzupełniono zwolnieniami: 1) d1.::: 

slabych i najsłabszych gruntów 
r'Jlnych, stanowiących własn•.:iść 
Skarbu Pal'lslwa, a przekazanyc)1 
lasom paf1sl1\·owym celem za1esie 
nia, 2) dla odłog-Ow nieużytko­
wych co najmniej od dwu lat oraz 
dla grufttów niezagospodarowa 
nycb a objętych przez majątki 
państwo-we oraz nrze!% ..:isa<l.ni.ków 

ustawy o podatku gruntowym 
bezrolnych, mab i średniorol dla go'spodaretw rolnych, pv>ia 
nych. Obie te kat~.gorie zwolnień danych przez La.sy Państwowe. 
rozszerzają dotychczasowe tenden Natomiast w sto;rnnku do rol~:­
cje do likwidacji ·odłogów dro!-'!ą I czych spółdzielni parcelacyjn') 
zalesienia. osadniczych , które w rnku 1948 

W zakresie v.rysokośCi stawef\. podobnie jak Lasy Państwow:e 
podatku gruntowego nastąpiło iC:h podpadały pod s tawkę 8 p~oce~ t. 
obnjżenie w stosunku <lo nospo- WJ>rowadzono zasadę obltczema 
darstw mało i średniorolnych. podalk.u grunt'.>wego, według staw 
Pod ulgową stawkę 8 procent, ki odpowiadającej przecię tnemu 
przewidzianą w art. 1 O ust. 2 d e· op·odatkowaniu go;;poclarstw roi­
krelu o podatkach komunalnych nych, wchodzących w skład tych 
podciąrrnięto: zakłady wychowaw spółdzielni - z roku poprzed za ją 
cze, działające na podstawie prze Cego r'.>k ich przystą.12.~enia do 
pisów o prywatnych szkołach o· spółdzieln i, przy czyn'f' podalel!: 
raz zakładach naukowvch i wv- nigdy nie może przekraczać pod· 
chowawczych. jak, róvłnież zakł3 stawy opodatkowania. Nowa wy 
dy opiekuńcZP i sierocińce, utrzy sokość stawek uwzględnia fakty 
mywane przez stowarzyf>zenia f czne możliwości płatnicze mało "i 
związki oraz instytucje i zakłady, średni'.>rolnych ChłOilÓW, oraz go­
jeżeli podlegają państw'Owemu spodarstw rolnych o charakterze 
nadzorowi i kon troli. wreszcie o· uspoleczni0nym (przecie wszvst 
soby fizyczne i prawne , którym kim Laąów Pa11stwowych). Szcze­
pozoatawiono w dotychczasowym gólnie je<lnak ważne jest zapcw· 
użytkowaniu grunty odjęle im \\' nienie, że nowotworzące się roi· 
wyniku regulacji tytulu własnns nlcze spółdzielnie produkcyjne 
ci - od podstawy \:>podatkow.'l- i parceJacyjno - osadnicze nie bę 
nia przypadającej z tych grun· dą p'.>krzywdzone progresją po­
tów. Stworzono nową stai1k~ 5 datkową. 
:irocent podstawv onodatk.owania Rtą.d zdawał &obie snrawe. że 

ulgi i zwolnienia . w samym dekre 
cie mogą okazać s ię zbyt usztyw 
nione, nie uwzględniające bujn.;· 
go rozwoju naszej gospodarki rJl 
nej. W związ~u z tym w nowej 
ustawie znajdujemy up')ważnie­
nie do obniżania podatku zmierza 
jące do zawieszania przepisów c 
większym op..:idatkowaniu ' dz~a­
lów specjalnych oraz do zwaln;1J­
nia od podatku. Upoważnienia te 
Z'.>o l ały już wykorzystane, w szcze 
gólności przyznano 30 procentową 
rn iżkę w podatku r0lnikom, będą 
cym członkami zrzeszenia uprawy 
ziemi, obniżono do 3,5 procent po 
datek gruntowy dla gospodarstw 
rolnych prowadzonych przez rol­
nicze spółdzielnie wy_twórcze i rol 
nicze zespoły spółdzielcze; zawie 
szono przepisy o zwięksZ<Jnym 
opodatkowaniu w stosunku do go 
G\)'uclarstw rolnych prowadzących 
diialy specjalne.w zakresie 5zcze­
gólnie dobrze rozwiniętego role· 
czarslwa oraz: hodowli bydła i in­
nych zwierząt użytkowych; wresz 
cie gospodarstwom rolnym, dostar 
czającym trzodę do punktów sk.i· 
nu uaoołecznii::>nel sieci ha.ndlowP..1 

lub też legalnie z nią związane3'. 
przyznan·o ulgi w podatku grunto· 
wym vr rozmiarze od 7 do 50 pr:i 
cent, w zależności od wielkości 
gospodarstwa r':llnego oraz ilości 
dostaw trzody Chlewnej. 

Trzeba. wreszcie wspomnieć, że 
granice stosowania zniżek rodzin 
nycb rozszerzono na podatnikó "7', 
k tórych roczna p')dstawa opodat­
kowania dochodzi do równowarto 
ści pieniężnej l OO q żyta. Stoso· 
wanie zaś ulg nadzwyczajnych 
dla i;rospodarstw ro111ych, któtych 
przychod0wość została obniżona 
na skutek szkód 1'·0jennyeh oraz 
dla gvspodarstw rolnych powsta· 
łych z przebudowy ustroju rolne­
go lub z osadnictwa, a jeszcze nie 
zagosp':ldarowanych ,lub zagospo· 
darowanych niedostatecznie 
rozciąqniętó na rok 1950. 

Zaliezkę na. -p'.)datek gruntowy 
w wysokości 65 proeent zeszłoro 
czneqo wymiaru należy wpłacać 

bezzwłocznie do kas zarządów 
gminnych, względnie sołtysom, 
zgodnie i otrzymanymi nakazam1 
płatniczymi. 

Gospodarstwa rolne powst.ałe 
po 1 kwietniu 1949 r. z ireformy 
rolnej lub osadnictwa, jak rów­
nież powstałe po tym tcnninte 
spółdzitilnie pr-0dukcyjne, nie sa 
objea wvntiare'lft :za.lic:z.lc.l • 
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Roczny dorobek ŁKS 
• · • Wielki sukces 

Włok n I ar z a łyżwiarek radzieckich 

Co pisała praso łódzka 14 lutego 1930 r. 
ANI JEDNEJ NOWEJ SZKOŁY! 
Na posiedzeniu rady miejskiej w 

Łodzi stwierdzono, że od kilku lat 
n!e wybudowano w Łodzi ani je­
dne} nowej szkoły - mimo silnego 
przyro:;tu ludności. Analfabetyzm 
święci triumfy! 

~a marginesie tualnego zgromadzenia 
repre~entacgjnego klubu naszych włókniarzy 

Nowy zarząd klubu czeka dużo pracy 
Gdy atmosfen jeat długo :r.a.tteh.. teczny ł bu~ri powdnt obawy na dziej to, to idród ubranych nikt nie 

ł& - dlui;o tneba. j'ł wietri:y6, a im pr~zloA6, Zatęchła. a.tmosfera nie 1:0 zdobył 1i" na ~łowa. rzeczowej krytyki 
uczyn:my to dokładniej, tym lepszy 1tała tu należycie prze-wietrzon11. Pa.- pre.cy u.•tępującego taną.du, a te kilka. 
osiągniemy 1kutek. Do jednych z ta. nuje tu wcią~ jeszc~ 11rowiui7.m, słów pTu;dy lL~łyszeliśmy dopiero i; 

kich klub6w 1portowych w Lodzi, w wielkopa:6.skoś6 1 zbyt wygórowane ust n·e któregoś z członków klubu, a 
którym panowała. jeszcze do niedawn& mniema.nie o 1obie, chocld nie wiele z ust przed,ta-wieiela. Związkowej Ra 
nieczysta. atmosfera, naleJ:ał LKS, znnlazłoby aię przyt'zyn na nllprawied dy Kultury Fizycznej i Sportu, tow. 
klub o dużych tradycjach 11por- liwienie tego !'ltaµu rzeczy. Xie wiolu, Stolarka. 

ODPOWIEDZ FABRYKANTOW 
Na wielokrotne propozycje związ 

ków zawodowych odbycia \\"Spólnej 
konferenC'jl z fabrykantami - zwią 
zek przemysłowców odpowiedział, 
że na żadną konferencję nie zga­
dza się. Wszystkie postulaty robotni 
cze - jak: zatrudnienia. przez pelny 
tyd:ziet\, zasiłków dla wysłużo­
nych robotników - starców I urzą­
dzenia żłobków przy fabrykach -
::wstały odrzucone. 

POWODZ FAŁSZYWYCH 
DOLAROW 

W Polsce pojawiły się masowo 
fałszowane dolary. Banki wstrzyma­
ly zupełnie przyjmowap.ie banknotów 
USA i zamierzają sprowadzić specjn· 
llstów·ę,kspertów celem oszacowania, 
jakie straty poniosły z powodu ma· 
sowego pojawienia się falsyfikatów. 

towych, &le 1 jednocześnie o du- jak przekonaliśmy ei ę, LKS Włókniarz Z r:arzutaml tow. Stolarka. :r:gadza-
.ł.yeh obciążeniach pTze.szłości. Do- miał w swym r:aru;dzie dz;iałac:r:y 1por my 1ię w .r:upelności. Jakimiż realny- • 
biega już jednak ·rok gdy ŁKS towych, świadomych awyell nowych mi o~ięgnięc:ami mógł się · ponczyci6 
dostnl aię pod opiekn:6.cze skrzydła óbowiąr.kó.,.,.. Nie tez dziwnego, i.e nie LKS „Włókniarz" w cię.gu swej roc.i: 
Zrzest.eni.a Sportowego „Włókniarz" i wielł' tros:r:.czono aię w ciągu roku o to, ncj pracy na polu popularyzarji spor 
wszedł do rodziny klub6w związko- aby w klubie 1tworzy6 wreszcie odpo tu w :i:akładaeh pracyf Czy nawiązał 
wych, mających W!'pólne zadania 1 o- wiednią. atmosfer„ ideologiczną, aby kontakt $ kołami ~portowymi u.y po 
bowiązki. , otoccy6 młodziei odpowiedn:t opiek~ maga tym kołom, ez;y napra~dę, ta·K 

FATALNY STAN KOLEJNICTWA 
W POLSCE . 

Na komisji sejmowej rozpatrywa 
no budżet Ministerstwa Kolei. Jak 
wynika ze sprawozdań - stan ko­
ll'jnictwa jest fatalny. Poprawę mo 
żna by uzyskać jedynie po wyasy­
gnowaniu 5 miliardów zł. na doko­
nanie najpilniejszych napraw. Nie­
stety, zamiast 5 miliardów Sejm mo 
że dać zaledwie 210 milionów! 

Rok nie jest zbyt długim okresem i wk1'oezyć wreszcie na. drogę wytknię z Wercem przystę.pił do popuhryzacji 
STRAJK W OZORK-OWIE czasu, ale okresom, w którym przy do t'} przez Parti~ i naczelne władze na sportu n& wsi f 

W fabryce Waltenbe.rga w Ozor- brych chęciach i rzetelnej pracy mo:i: szcgo sportu. Moiemy & call} odpowiedzialno•cią 
kowle wybuchł su·ajk na tle nie-wy- na wiele osiągną6 - toteż n.a walne Wysłuchując epr&wozdll!S. k!erowni stwierdzić, . te w tym kierunku prr.y 

'pl:a.oania r?botnikom mrobków zgromadzenie LKS •. Wlókninn:a", cze ków poszczególnych aekrji słyszało !i.o lepszych chęe.iach LKS ,,Włókniarz" 

przez dyrekcJę. kaliamy z wielk'ł niecierp1:wośc! IJ i tylko o 1mmych 11ukcesarh i nadarcm.. mógłby o wiele wi~cej uczyni~, niż 
' =-----==w= 

1 

jednocze&nie z wielkim zainteresowa. nie wyczek'wano na. poruM:enie spraw to uczynił do tej pory. .A jak s1~ 

TRAGICZNA SYTUACJA 'łll' tam 11zła prac& i jakimi zdobyczami ło się tylko na. ucho, & których tolero „WlókniaTZa" w imprezach -0 charakte 
· IL-llA niem, aby lłiQ wreszcie przekonać jak o wiele wa:aniejszych, o których mówi przedstawiał udz'.ał zawodników t.KS 

ZGIERZA I KONSTANTYNOWA - li - 1 b~d.zie mógł się poch.wali~ ten najlic~ wać nie było wolno i nie :powinno być ne masowym, mają~ym f'.a zadanie po 
Gazety donoszą o katastrofalnej I nieJ'T.Y' reprez:entacnny klub naszych wolno nadal. pularyzowanie wyrbowania fizycznt>go 

11ytuacji panującej w Zgierzu i w ADRIA dl , d . . (St liD. l) włókniarz;. Kompletny brak samokrytyki cecho w~ród aj~:>:erszych mn.s na11zr,j ludno~ 
Konstantynowie, gy.z~ prawie cała ,;-" a mio ziezy a a Wrażenie jakie ""Yll-ie4li§roy opu~t: wal walne zgromadzenie LKS „Włók rif Nader 'kromuie, tnk Fkromnie, ż.i 

l!Jdnośc, to bezrobotni' Nadom1·ar ,.Cyrk - godz. 161 18• 20 · '· d · l t h dz" · " T b k ·1 · d · 1 · d · · śl · BA.ŁTYK (N to · "O) p t 1 czaJą.c w DJe zie ę po cz erec go L DJarra . . en ra · cyvn neJ o wag• u n e prze~a z:imy, J<' i powiemy, że 

l g · b b tni c al· ju· aru wicza w " us e • h I b d · b • b d · d · k. · h kl b · ó ł · ze o Cl ezro o WY zerp l z nia Parmeńska" II seria - godz. nar ~a ę o ra .me ro u tlJl}CC. ZI Iel'UJ:i.CYC pracą u u ·11prnw1ł, r wna 911) on 7<'T\I. A wychowanie 
zasiłki i stają przed widmem śmier 

17 19 21 
l>rzPwid;vwnt to w1doezme b. pr<>zes że walne zgromadzenie wyborrze nie id ologiczne w klubief Czy całą winę 

cl głodowej. W Zgierzu - gdzie BAJU' (Franciszkańska 31) „ Wol- Z.KS ,;Włókn~arz", H. Xo~opka, któ przynio~ło takich konyści, jakie po- n:i.leży tu złoi;y~ na brnk mli f l'\1t 
w ciągu ostatnich kilku lat spłonęło ga, Wołga" _ godz:. 

20
• ry na. zebrame w ogóle nie przybył. winno prz:ynieść, gdyby w:elu istot. pr.wno nie! Rac1,ej na opi es:>:elo§ć i: nie 

8 fabryk - sytuacja przec;lstawia GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ „Pro- ~oeZ?y doro?ek zarówno !pOrt.owy nych spraw nie ukrywano wstydliwie dhalstwo. 
&h: wprost katastrofalnie. Również gram aktualnoŚ"i krajowych i za- Jak i. na. odcrnku przebudowy w~wnę- poc1 bibułę i przedłożono je śmiało wal Gospodarka finan,owa klubu tef nie 
magistrat Zgierza znajduje się w granicznych Nr 7„ godz. ll, 12, 13,. trzne,1 teg~ klubu w por6wnan111 . z nemu zgromadzeniu do rozważenia. i była. prow1tdzona sprężvś<'ie. Dobrze 
krytycznej sytuacji. Zamierzano już 

16
, 

17
, 

18
„

19
, 

20
, 

21 
wkłado~ f.1nani'owym j11k 1 ideologi.<.'z wycią.gnięc :a. odpowiednich wniosków. powiedział tow. Rtolerek, że klub muąi 

aprzedac las miejski - niestet} HEL (Legi.mów 2) dla młodzieży n!m w111es1onyu: przez Zw, Za~. Wl.Sk Tego nie byto, nie nie to najbn.rrlziej by~ -widocznie bankiem, skoro mil:on 
nikt go nie chce kupić. „Chłopiec z przedmieścia" godz. niarz:y okazał 111ę !tanowczo mcdosta.- na., zatrwożyło, l':atrwozylo nas bar. złotych po•in.cla u wierzycieli l pozw~ 

DEMONSTRACJE 16, 18 i 20. lii na. to, aby rozliezenia trwaly po 2 

BEZROBOTNYCH .MUZA (Pabianicka ·118) - ,,M:ilcze M• k• · 1• o • k ,, lub 
3 miesiące (! ) . 

w TOl\lASZOWIE nie jest złotem" - godz:. 18, 20 1gaw I z sa I gn1s a Przed nowow;vbranym zarzą.dem 
W dniu wczorajszym do magistra POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 19 LKS „Wlókn'nrza" stoi wiele prncy. 

tu w Tomaszowie przybył tłum bez żleb'' - godz. 17, 19, 21 Pracy riężkiej i odpowiedzialnej . Abv 
robotnych domagając się wypłace- PRZEDWIOśNIE (Zeromskiego 76) T rr.ydniowy turniej sia~kówki maną. w podarunku od aportowc6w jej podołali c1lonkowfo nowego larzą. 
nia zasiłków oraz udzielenia porno- „Pustelnia Parmeńska" I sel'ia żeńskiej o puchar PZKSS do- Zwią.r.~rn Radzieckiego. Widniały du mu~zą pamjętn~ o jedwnn. w okre 
cy żywnościowej. Prezydent miasta godz. 16, 18, 20 starczył . jedne.i sensacji. AZS stołecz również na niej podpisy najlepszyl'h P>ie planu 6-letnif>go ztlro;ic i spraw 
oświadczył zebranym, że nie posia- ROBOTNIK (Kilińskiego l87) ny nie zakwalifikował się do rozgry siatkarzy radzieckich, jak Jakusze- no!6 fizyczna człowi~"ka odgr~rwać hę 
da na wypłatę zasiłków żadnych „Siostra lokaja" _ godz. 18, 20 wek półfinałowych, ponieważ prze- wa, Rev.-y i v.rielu innych. dz:'e wielk~ rol\'. w pracy nad podaie 
tunduszów. I ROMA (Rzgow3ka 84) „Dzwonnik z grał mecze ze Spójnią gdańską oraz • • sicniem zdrowia i w przy~po~obieniu 

W ostatnim czasie wśród bezrobo „Notre·Damo" - godz. 18, 20 Chemią z Łodzi. Wcrszawianki tym • do tej pracy każdego obywatela musi 
tnych Tomaszowa zanotowano po- REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa razem zjechijł; do Łodzi z jedną re Piątkowe zawody oru sobotnie wziąć również udział nnsz ~port n 
ważną llo!Ęć zamachów samobój- Skarbów" dla młodz. godz. 16 zerwową, n po kontuzji Krawczy- przedpołudniowe zawody obse!'Wowa więe i LKS ,,Włókniarz", Mu!!' 'j„d-
czych. ,,Zagubione dni" - godz. 18, 20,'-IO l:ówny miały tylko G :zdolnych do li m. in. popularny trener .i sekun- nak przed tym wrjść wreszcie na wła. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga gry zawodniczek. Nie przypuszcza... dant bokserów Feliks Sztam oraz ściwy tor, którego do tej pory nie 
ta .narzeczona" - godz. 18, 20 ły, że przeg-raję ze Spójnią. Szóstka. zawodnicy pięściarscy tej miary co ~6gł ,ja.koi znale.U. Memy nadzieję, 

śWlT (Bulucki Rynek 2) ,,Wielkie akademiczek to 1 mężatka i ó pa- AntkiewiC$ (przybył na r.awody ze 7:& nowy ~a.rząd pnyetąpi enerni~znie 
Nadzieje" _ godz. 17,30, 20 nien - wseystkie studiują, przedęt Związkowcem) oraz Debisz. do pracy-, . Kr. 

.SALA . 11,,u 'hALNA „OGNISKO" 
ul .Moniuazk.i ' a. 

! TĘ:CZA (Piotrkowska 108) ,,Niebe:z· ny wiek od 17 do 22 lat, rar.em o-
p1Ćcźer\stwo śmierci" _ godz. koło 120 lat. Nie wytrzymnJlł one 
16.30, 18,30, 20,30 nerwowo. ·rak było :zarówno w m&-

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Bitwa czu ze Spójnią, jak I z Chemią. 
Kącik !iiz&chowq 

K •. Wróblewski i S. Furs 
Objazdow·y Teatr Dramatyczny 

Domu Woj3Ka Polskiego w $a!i ,,O· 
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztullę M. Gorkiego pt. ,,Matka". 
Początek o godz. 19,15. 

PA:RSTWOWY TEATR 
Im. STEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 sr.tuka. Leona 
KruczkowskiegQ pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36). 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 
J. Blizińskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

o Stalingrad" - gcdz. 16, 18, 20 * • * 
WISŁA (Daszyńskiego 1) Mankamentem jednym s wielu mi 

• h 6ł:f' łó b ł b k l k Dnia 9 lutego, przy """'elnlon!!J. „Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 n10nyc p ma w y ra e arza „ J „ 
20,30. dyżurnego, Kiedy Krawczykówna z „Sali Kominkowej Ogniska", wygło-

AZS I dk · 6 siła 1nvój odczyt mistrzyni Polski dr 
W'ŁóKNIARZ (Pr6~hn1·ka lG) „Pu- u egła wypa OWI, w wczas H 11,r ' " 'd 1 1 ermanowa, na temat „ • • o wraże 

Stelnl·a Parm"n'ska" Il seri·a, musiano pro>s1c o pomoc Wl za- e rn . . . ~ k 6 dk b ł ma. z tnrmeJu 12:achowego o mr-
godz. 16,SO, 18,30 20,30 rza, t ry przypa owo Y na za- strzostwo twiata nań w Moskwie". 

WOLNOść (N ·ó k k. 16) wodach. A co byłoby, gdyby wśród ,,. 
~ ap1 r ows iego widzów nie Lyło lekarza? Kt.o za Odczyt ilustrowany był przezro-

,,Rajnis" - godz. 16, 181 20 czami, przed.:;ta\\;ającyn1i zabytki 
ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Konfron taki stan ponosi winę? stiolicy Z\viązku Radzieckiego, foto-

tacJ'a" - "'. odz. 18, 20. • • · • f" k' h I "' Rewelacją. p6łfinałowych spotka-d gra ie wszyst ·1c uczestn czek ·ti;r-

WIĘKSZE WYGRAlłE 
58 /LOTERII 

4~ty dzień ciągnienia li-ei klasy 

w siatkówce żeflskiej o puchar nieju, salę gry, widownię. uroczyste 
PZKSS był zespół Spójni z Gntdzią momenty otwarcia i z:ikończenia mi­
du. Przed zawodami ogólnie przy- strzostw onz udekorowaną wieńcem 
puszczano, że trzecie miejgce w tur lauroWYT!\"' obecną mistrzynię' świata 
nieju zajmie Kolejarz: :ze Szczecin'!, - Rudcnko. 
tymczasem drużyna ta sprawiła nie Dr Hermanow& ws~minała ze 
mały zawód. Natomiast Spójnia do- szczerym entuzJa:zmem o nadzwy. 
rów'nywała Chemii (przegrała. 0:2) czaj gościnnym i serdecznym przy­
j AZS--0wi, z którym wygrała 2:1. jęciu w Mo3kwie, o aprR-wnej organi 

Główna wygt"ana dnia. I.OOO.OOO zł Jedna mężatka Felska-Wiśniewsk~ zac.ii turnieju i dogodnych warun-
5 · •- 6" s 6"ni o 6t kach ~Y · i ·lokalowych (wszystk.je 

paello na Nr 4896 " W-'rie oraz panien ow '' P J • g - szachistki mieszkały w luksusowYcll 
Wygrane po200.000 d padły n.a ny wiek l50 lat. apartamentach reprezentacyjnego 

(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, dnia 14 bm. godz. 

„Królowa Przedmieścia". 

Nr Nr: 22259 71798 ' • • • hotelu :\Ioskwy). W wolnych od „za 
19,ló Wygrane po 100.000 zł padły na I Kolejarz s Xatowic pnyjechał do jęć szachowych" chwilach, llOdzi-

Nr Nr: ·10455 12318 46050 49281 Lodzi własnym wagonem - aalonr wiano W'\paniałe wystawienie Oller i 
50424 59430 60105 68660 76710 ~ą.. Se~cja siatkówki żeńskiei istni~ baletu. Zainteresowanie mistrzostwa 

Wygrane po 40.000 zi padły na Nr ł Je dopi.ero. półtora. rok-u. "\Vs:tystkie mi było olbrzymie. Sala była wypeł 
Nr: 5282 12539 3724.2 46785 78521 zaw„odni~zkt pracuJą. na . PKP - .„„ ... „ ...... "ummu.„„„„.„.u„.„„„„m„rn11111•n11 PA:RSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181·3·i) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 

stępach w Warszawie. 

88708 96865 102097 oprocz JedneJ - studentlo. . 
Wygrane po 16.000 zł padły na • • * Na rin!!,ach ~wiata 

Nr Nr: 2415 6451 9158 10730 10919 Cztery ze;Jpoły zam!ejsco~e były 
11597 13030 13356 15936 21516 23342 ~akwaterowa~e zd:iia o k1lkana~1~ 

PA:RSTWO"\VY TEATR LALEK 23839 24181 30097 35180 35208 38842 km. o<l Łodzt, gd;vz ~rak było mieJ· 
,,PINOKIO" 39266 41082 49824 52637 53567 53714 11~ w hotelach łodzk1c~. ~az s-z~fer 

(tódź Naw.rot 27 tel 135·70 55593 56490 57701 58049 59902 61826 nie ma.ł drJ~ dokł~~nte l błłdz!ł z 
' ' • 65344 66gl8 67760 69033 78w8 91834 zawodmczkann po roznych wybop.ch 

Godzi.na ~.20. Widowi~k~ dl~ szk~ł 94217 94395 96159 102279 105546 około 3o min~t. • 
p.t. „H1stor1a cała Q niebieskich mi- I 109543 • 

Belgia-Anglia 8:8 
BRUKSELA {Obsł. wł.). - W Bm 

heli odbył-0 dę międzypa:tietw-0w• 
spotkanie pięścinTskie ame.t-Or~kieh re 
prezentacji Belg:i i Anglii. Meci; za­
ko:6.ceył 11ię wynikiem remisowym S:S. 

niona i liczni entuzjaści szachów sta 
wali przed fai-tern wypriedanych 
biletów wstępu. !IU~dzy widzami znaj 
dowali si~ tacy gracze jak: Boti.vin­
nik, Smysłow, Brons7.tain. Ragozin i 
·wielu innych prze<l~tawicieli żyeta 
.!zachoweg:> Z;,riązku Rndzieckit>.l!'o. 

Po odczycie, mistrz Gadaliń>i!ki za 
demonstrował i skomentował jedn1 
z partii naszej mistrzyni która mia­
ła następujący przebiecr; 

Biale: dr. Herman;wa (Polska) 
czarne: .Mora(Kuba) 1) Sf3, c5 
z propozycją: a może szpylijska? 
2) g3, d6 3) Gg-2, Sc6 4) 0-0 Sf6 
5) d3, g6 G) b3, Gg7 7) Gb2,' 0-
(.l 8) S~-:d2, .Hc7 9) C4, Wd 8 10) Se 
ł. mob1~1z~cJa tego oryginalnego i 
mecodz1ennego debiutu - zakończ:> 
n~. Tym 1:osunięciem białe tracą 
piona.. ale oh„;erają. lini:t ! do ata­
ku 10) - - -, SxC4 11) Gxg7, 
Słg3, 12) fxg3, Kxg7, 13) Sg5, 
Se5, 14) Hd2, f6 15) Se4, Gd7 16) 
Sc3, e6 17) "\Vxf6!? 

W spaniałe i ryzykowne zaofiaro· 
wanie wież:r, które daje duże sz:anse 
ataku na króla przeciwnika 17) -
- -, K.x!6 18) Hh6, Wf8 19) Se4 + 
Ke7 20) Hh4+, Kf7 21) Wfl + , Kg7 
22) He7 + , Wf7 23) Wxf7, Sxf7, 
24) Sg5, KM (jeśli Wfś, to Sxe6 ze 
stratą hetmana) 25) Sxf7-h Kg7 
26) Sg5+, Kh6 27) Hxh7+ , Kxg5 
28) Hh4 + i mat w następnym ru­
chu. Ładne zakończenie partii, po 
którym nasza mistrzyni otrzymała 
szereg gratulacji i:e strony arcymi­
strzów Botwinnika i Smysłowa. 

tUKOWA (ZSRR) 
zdobywczyni I miejsca. w biegu u 
3 km. w którym pokonał• mistrz)'!llt 

świat:i lsakOWł 

* • ~ 
W n!edz:ielę wieczorem odbyło 1!' 

w Moskwie uroczyste ogłoszenie no­
wych mistrzyń 'winta i wreczenie Da 
gród dla najlep~zych zawodniczek w 
poszczególnych konk,urencja.ch. Na;ro 
dy te w postaci tlotych, arebrnych i 
brązowych medali , były ufundowane 
przez Wszcchzwi:fzlrnwy Komitet Kul 
tury F izycml'j i SJJortu. 
r~akowa otrzymnla złoty medal Jl!& 

zwyci~stwo w birgu na 500 m, arelir 
ny za drugie . miejsce na 5.000 m i brfł · 
zowy z:a trzecie miejsce na 3.000 m. 
Złoty mednl za 5.000 m otrz:yma!a. 
Krotowa. Żukowa i Karelina otrzyma. 
ły po złotym i jednym ·srebrnym me 
dalu: Żukowa za pierwsze miejsce na. 
3 km i drugie na 1.000 m, Karclina 
zo' zn 1 km i srebrny za 3 km. Srebr 
ny medal za 500 m dostała. Kondnko 
wa. 3 brązowe medale otrzymały: 
Thordvald~C'n Norwegia: za 500 m <>­
raz zawodniczki radzieckie Ekiljewa 
(I.OOO m) i Antonowa (500 metrów). 
Kagrody wręczał główny aędzia zawo 
dó1v - :Miclnikow. 

"-a zakoliezenie prezes Międcyna.ro 
dowego Z1vil,!zku L:d;wfarskiego An­
glik Clarke wręczył !sakowej 7lot.r 
medal 1a zdobycie mi~trzo~twa świata. 

oraz udl'korownl mistrzynią 'wiata. 
wieńcem laurow,·m. Ode!!'Tano bvmn 
ZSHR, po czym" Isakowa." przejechała 
wokół stadionu. 

Sukces zawodniczek radzieckich n.. 
wyiin.tnia. f akt, że spośród 13 medali 
tylko jeden - brązowy zdobyła. r.a.­
wo<1niczko. zagranfol:na - !l'horvald­
sen (:N orwei:( a). W kla.~fikacji ogól 
ncj uplasowała się on.a. na. 9 miejscu. 

Uwaga kandydaci 
na sędziów bokserskich ! 

"\V dniu 14 bm. o godz. 18 w loka· 
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An· 
drzeja, odbędzie się pierwsze zebra.­
n ie informacyjne kandydatów na s~ 
dzi6w bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 

Ot. O I 

orraa r.6«akle1:0 Eomltet11 I WoJe­
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Część In 
SYGNAL SELIMGURA 

ROZDZIAŁ XXVIII 

·• 

CZYŻBY DELHI JESZCZE NIE BYŁO ZDOBYTE? 

..:.... Czyżby Delhi jeszcze nie było zdobyte? - wYJ'ytywaU się 
nawzajem Anglicy w dalekiej Wielkiej Brytanii. Czy~b:r nasze re­
gularne wojska nie przełamały jeszcze oporu powstancow? 

Gdy nadchodziły nowe wiadomości, . wo~6ł Domu Ind~j~kiego, 
w Londynie gromadziły się tłumy. A wieści były .oszałanu~Jące. 

„Generał Callvine jest okrążony„. Generał W1le:t rozbity" -
sz.eptano z przerażeniem Y:śród tłumu. • 

Wiadomości szły dhtgo: dopiero 23-go czerwca dowiedziano 
się w Londynie o zajęciu Delhi przez powstańców, to ~aczy, po 
;:pływie 42 dni od chwili_, gdy pierwsze zbuntow~ne pułki wkroczy 
ły na płyv;ający most. 1;1odący do bram warowni. 

Na okręty ładowały się w pośpiechu wojska, mające odjechać do 
lndii. :Prawie kai:deao dnia odpływal'Y. J portów. Ył.ielkici Bzytan.ii 

okręty wojenne i wynajęte transportowce, wiozące żołnierzy na 
swych pokładach. W Izbie Lordów radzono nad sposobem najszyb 
szeg<l dostarczenia wojska do In di i: czy należy plynąć wokół Afry 
kańskiego Kontynentu, czy przepra\viać się Morzem Sr6dziemnym, 
przez Aleksandrię i Suez? • . 
Ph~rwsza droga była bardw daleka, ale nie wymagała przeładowa 

nia ,; okrętu na okręt w czasie podróży; druga była krótsza, ale 
uciążliwa ze względu na wielokrotne przeładunki i trudne marsze 
przez bezwodną pustynię. Kanał Suezki nie był wówczas jeszcze 

przek•pany. 
. W każdym wypadku wojska królewskie nie mogły przybyć do 
Indii wcześniej, niż za trzy, trzy i pól miesiąca. A z Indii napływa 
ły wciąż wieści pełne trwogi. 

Głównodowodzący wojsk brytyjskich, generał ~on, umarł 
na skutek panującej w Indiach cholery. Ofiarą jej padl również 
r, ; rtępca Aru;ona, generał Bernard. 

W krótkim cz.as.ie zginęło od cholery dwóch dowodzących. 
Umarl Halifax. 
Chester został zabity. 
Nevi.lle Chamberlain był ciężko ranny. 
Dowództwo wszystkich sił brytyjskich pod Delhi zostalo po 

wierzone pułkownikowi Wilsonowi, mianowanemu w trybie przy 
śpieszonym generałem. 

W r.,ondynie z n iep.okojem oczekiwano na dalsze w:adomo~cl. 
W kościołach odbywały się uroczyste nabozeństawa „za dziel 

n.Ych bojowników. którzy ooświecają życie dla ratowania n.a.szych 

. 
dziedzicznych .ziem i naszego majątku w Indiach'' 

Nadszedł sierpień. - • 
. - Czy Delhi jeszcze nie jest :z;dobyte? - pytano się w Anglii 

z niepokoJem. 

· Sierpień dob.ie~ał koń~a. Oblężenie trwało już trzeci miesiąc. 
Delhi trzymało się i było silne jak nigdy. 

."Tu. wszyscy niepokoją się o całość Indii" - pisał z Londynu 
sngte~skl generał do swyc~ przyjaciół w Kalkucie. - „Jak bardzo 
pragn~emy usłyszeć wreszcie , że Delhi zostało zdobyte, a powstanie 
stłumione!" · 

Tym~a~em do bram Delhi napływały prawie każdego dnia 
nowe J><?S1łk1. Przez p1ywający most i:a Dżamie, do k tórego nie mo 
gły dosięgnąć małe. arma ty br~js~1e, ~szerowali sipaje w peł 
nym ~ztm;ku boJowym, '!- ro~winiętym1 sZJtandarmi, bijąc w bęb 
ny. Of1cerow1e z obozu angielskiego patrzyli tylko na. nich z wieży 
na „~rz?ie~ie:' i przY. pomocy lunet usiłowali odgadnąć, z jakich 
puł.kow i m1eJscowośc1 pochodzą. 

Stale przybywało „pandych" do miasta. 

Delhi jest jak Sewastopol• - mówiono w angielskim obozle. 
- Im dłużej si ę trzyma, tym i,.vięcej przybywa mu obrońców. 

- Delhi jest ja~ Sew~st.°p~l - powiedz!ał m ajor Briggs, pa 
trząc z daleka na b1aJe w1eze i baszty clclh1ckich bastionów. -
Ne.wet na Krymie ~v piecdziesiatym o ialym r <> Lr•.> 'lie słyszałem ta 
kie6 strzel;inuw. 

d.. c. n, 


